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(Dwa paragrafy z uirowy angielsko moskiew- 

aklej. — Wiara Turcji w kongres — Zawód, jaki 
4* spotkał. — Jej groźba. — Fatalca pozycja An* 
gili, — Kwestja Batnmn. — Propozycja Bismarka.

■ IJrz> musowa konieczność wejścia na drogę n- 
cacii — Wiedeński '-omunikat w Gaz. Augsb. 
o polityce Andrassegt. — Kłopoty okkupscyjne.— 
Ssjw węgierski na 17. października zwołany — 

nferencje urzędowe w sprawie taryfy cłowej.)
Znaną to jest rzeczą, że wszystkie spółki,

pomnianu o jednej ważnej rzeczy, mianowicie o 
Turcji, o tern właśnie mocarstwie, które miało 
się stać łupem wilczego apetytu sprzymierzeń
ców. Mniemano, że Turcja ze świątobliwą rezy
gnacją podda się wiwisekcji i apetycznie zezwoli 
na to, aby ją dowoli krajano. Tymczasem wła
śnie rola taka nie licowała wcale z zamiarami 
lorty. Przystała ona na kongres i chętnie w 
nim jdział wzięła, bo mniemała, że nda się jej 
obalić traktat sanstefański i ocalić większą część 
tych ziem, które on jej odbierał. Gdyby się 
była spodziewała, że kongres równie Kor ""‘ gło
dnie z nią postąpi jak Moskwa, i zatwieidzi 
traktat sanstefański, byłaby nigdy nań nie 
przystała, poprostu dlatego, że snadniej w przy
szłości mogłaby ów traktat obalić, gdyby był 
zawarty tylko między nią a Moskwą, aniżeli 
wtedy ?dyb; miał sankcję całej Europy. Tem- 
bardziej Turcja nie mogła nigdy przypuścić, że 
kongres bardziej ją obrabuje niż Moskwa. Nie 
poparła tedy opozycji Moskwy przeciw kongre
sowi, jakkolwiek gdyby to była uczyniła, kongres 
w żadnym razie nie przyszedłby do skutku Łu
dzona obietnici mi Anglii i Austrji, a przede- 
wszystkiem właśnie Anglii, mniemara ona, że

skwy z Anglią. Teiegram, któ|y nam tę wiado-j Będzie to też ciekawy pochód, od czasu wę- 
mość przynosi, dodaje, żt jeżeS mocarstwa niejdrówek ludów i najazdu Mongołów niebywały, 
zgodzą się na propozycję Bissarka, natenczas z Wojsku bowiem ma towarzyszyć ciemniej jak 
kwestji Batumu wyniknąć mois konflikt. A zno- *60.000 wychodźców, którzy przymusowo będą 
wu cóż za wartość będzie mid traktat berliń- ‘ odstawieni do domu, i których nietylko trzeba 
ski, jeżeli jednej ważnej spawy, bośniackiej, karmić w drodze, ale i zaopatrzyć w domu, aby 
nie załatwi, innej zaś, równie ważnej, armeńskiej, i do przyszłego lata wyżyć mogli I Wystawmy so- 
wcale nie obejmie ? i bie cały ten tabor! Wystawmy sobie dalej ta-

Dnsiejsze telegramy są tedy bardzo po jb°r urzędników, zwłaszcza jeżeli się sprawdzi
myślne. Świadczą one, że zaayra'być duszno w jaijświeższa wiadomość, że główny ich zastęp 
sali raaziwiłłowgkiego pałac że sprzymierzeńcy i złożony będzie z powiatowych urzędników poh- 
pnsy podziale łupów pogodził się nie mogą, i ! tycznych z Czech — a więc takzwanycn bema*
że przeto zarysowywać sif „ z ; rna ewentual
ność, iż może pod naciskiem dgiki faktów nie
którzy przynajmniej z owy cl sprzymierzeńców 
porzucić będą musieli obraną drogę sobkostwa, j 
a wejść na drogę uczciwegc załatwienia spraw' 
Wschodu.

Gabinet wiedeński widzi się zmuszonym u- 
sprawiedliwiać wobec opini, publicznej dotych- 
czrsowe postępowanie Andri ssego w sprawie 
wschodniej i postarał się o umieszczenie w Gn
iecie Augslvrgskiej artykułu, którego doszła nas

mocarstwa te ją uratują, jiżeli już nie ze wzglę- 1 ro P ®a roztóerająca postępowa- 
du na jakieś wyższe zasady humanitarne, to nie a 0 zwołaniu kongipsn, rozbiór dalsze- 
wprost dlatego, że dbać będą o swoje własne in- i , P^s^POwama, na kongresie, pozostawiając 
tefesa, którym groziły zabory Moskwy. Nie przy jci. BS1®.)’ Zdanie nasze moglibyśmy wy; >- 
puszczała zaś wcale, — bo i któż to mÓKł przy-.Wl zie 1 1 ten koniec artykułu
puszczać po okólniku Sa.isburyer ? pto- Plzeą sobą. Dość tu jednak przytoczyć W ie  np. 
carstwa tc wejdą na tę drogę, na której jedynie twierdzenie półurzędowca Wiedeńskiego, e czy- 
pogodzić można było zabory Moskwy z .ich wła-i  ̂ Turcja Moskwę była pobiła- czyliby Moskwa, 
snemi interesami, na drogę wzajemnej kompen- P0, w: I8C1U Plewny stan̂  igzy pod żambułem, 
saty za pomocą podziału Turcji. j była żadnego nie zawierał* traktatu z Turcją i

Tymczasem taksie w ta śnie stał Turcja ^ I*° V  paniałomyśhrie oddała całą sprawę Eu-
~  „u   a : rome do rozstrzssrmecia — r>vłhv ostateczny en-

ten sam jak 
wy- 
na-

r

oparte na nierzetelnej zasadzie, rozbijają się wte- ocknęła się z różowych larzeń i przekonała się, roP1® do rozstrzygnięcia byłby
dy właśnie, gdy spólnicy zam eraają dzielić się że stoi nad przepaścią, i że ją właśnie przyja- r®PeJski w j m  sprawy wschodnią
między sobą łapami uzyskanemi krzywą drogą, ciółka od serca, wiarołomna A.ng’ ia w przepaść °hecm s, po dotarciu Moskwy do Stambułu \ 
Udwiecznej tej prawdy znakomitą Ilustracją są tę popycha. Obliczyła swe siły i przekonała się, a*ożenin sa * Jl P0' °lu -instefańskiego i 
ostatnie posiedzenia kongresu. Pod egidą Nie- że ma jeszcze ze 300.000 dobrego i bitnego żoł- stępnem praeraożeniu amegb kongresowi, tak co 
miec, a pod sztandarem bismarkowskiej zasady, nierza; rozejrzała się w sytuacji i przekonała 7,0 dwóch Bułgaryj, jak co do Serbii, Rumunii, 
iż siła, trzyma prym przed prawem i sprawie- się, że traktat sanstefański jest jeszcze ideałem yzarn98dry, Epiru 1 t. d, 1 tylko by może 
dliwośijią, zawiązała się znana europejska spół- w porównaniu z tern, co będzie traktat berliń- iaa®*ej stanęła była s trawa z azjatyckiemi c
ka w celu pokrajania Turcji w kawałki i wzbo- ski. Powzięła więc natychmiast decyzję, — de- s^dłościami Tnrcji, ale ,te Austrji zgoła ni<
gacenia się jej ziemiami. Ze t.rn a nie inny cel cyzję, która zresztą sama wprost jej nashwała °“ch0 . 4. A-‘®° taAle ,nI iwierdzenie, że Mo 
spuka owa miała na oku, że nią nie kierowały się. Zagroziła Europie, że poda rękę Moskwie i a upokorzoną, że jej urok na półwyspie
żadae jakiekolwiekbądź humanitarne zasady, że bronić będzie z nią wspólnie traktatu sanstefań- p ałfcąńskim złamany, 1 że ludy j^ o  wi 
jęj me szło ani o swobody religijne, ani o wy- skiego. Jedynie od Aigh s Aut u obecnie 1
Zwolenie ncieniiężonych narodowości, ani o zdo- 1 Taki krok Porty pomieszał zupełnie szyki 
bycie Wschodu dla cywilizacji i postępu; że ona sprzymierzeńców. Anglia dostrzegła zaraz, że 
Wragzcie nie miała nawet na myśli utrwalenia że Moskwa decyzji Turków oburącz się u- 
pokoju, którego tak łaknie Europa; są to wszyst- chwyci, bo jej znowu kongres mniej dawał, niż 
| irsezy, 'itóre zostały stwierdzone nietylko traktat sanctefańsK.. A cóż wtedy stanie się 1 

ęrzez całe europejskie (hienni- angielskiemi interesami, z .drogą do T >djj z 
. różnicę jego bajf*':' frak k vestj^ cieśnin, aTiadewszysłitd r'.JS.. jmgiel
1 v litycznych przekonań. ską, zamkniętą na morzu Marmora? Należało

uWs pierwszy zdradził istnienie owej spół-!w‘ęc co prędzej wchodzić w transakcje z Turcją 
ogłosiwszy dosłowny tekst umowy mię- i za pomocą bronienia jej interesów na tych

ków — pod dowództwem nie p. Breiskiego, ale 
p. Ghaloupki. Czyż nie wiedzą we Wiedniu że 
bemacy jak w całej Przedlitawii i Węgrzed , 
tak jeszcze bardziej w Kroacji są znienawidzeń?, 
a ta część Bośniaków, na której oprzeć się ma 
okkupacja, jest czystej krwi kroackiej i z Kro- 
atami w naściślejszej zażyłości żyje nieustannie. 
Dlaczegóż nie powołują Kroatów i Graniczarzy, 
a raczej podobno, dlaczego oni sami się nie zgła
szają — a zwłaszcza Graniczarze mogliby bar
dzo być na rękę, skoro organizacja Bośnii i Her 
cegowiny ma i musi, przynajmniej na raz;e, być 
wojskową!

Według Politische Corr. siły tnreckic w tych 
krajach mogą wynosić około 25.000 ludzi, do
brze uzbrojonych, którzy się może rozprószą 
przed wojskiem anstrjackiem, ale też może zechcą 
fanatyczny stawić oj?ór, i Austrjacy byliby wtedy 
w krytycznem położeniu, gdyby i mahometańska 
ludność za broń chwyciła.

Przestrzeń, którą mają odbyć wojska okku- 
pacyjne, jest ogromna. Od Brodu w Sławonii i 
Metkowicz w Dalmacji prowadzą niezłe drogi do 
Serąjewa, stolicy Bośnii, i piechotą, licząc trzy 
mile dziennie, można tę przestrzeń przebyć z o-miaid/i nr fi fł A 1 A dninnl, J
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“Ay Anglią a Moskwą. W owej nmówie między punktach, które jeszcze załatwione nie zostały, 
mnemi znajdował się pnnkt, regulujący sprawę odciągnąć ją od tak fatalnej decyzji Bułgarja i 
Armenii w ten sposób.: Rnmelia jest już sprawą zadecydowaną i tutaj

»§- 10. Ponieważ dolina Alasekertn słnźy za zmienić już nic nie można. Zresztą Turcja w 
główny goźciniec handlowy do Persji i w oczach tej sprawie opozycji nie stawia. W kwestji grec- 
Turcji posiada wielką wartość, przeto Moskwa ze , kiej, która jeszcze załatwioną nie jest, Anglia 
zwala na zwrot tej doliny wraz z twierdzą Baja- chętnie oświadcza się poświęcić Greków, pomi- 
*ydzką Tnreji....* |m°i i® i™ przyrzekła bronić ich interesów i że

„§. Il..„ Eząd angielski Jakkolwiek oświad- właśnie w skutek tego przyrzeczenia wymogła 
cza gotowość niesprzeciwiania się życzeniu Moskwy na nich, iż zawiesili kroki nieprzyjaźne przeciw 
eo do anneksji Batnmn i ntrzymania zaborn Arme- Turcji. Ale Porta.nie daje się tern zaspokoić.
“U, nie może jednak zataić obawy, że z takiego W  sprawie Bośnii stawia takie warnnki, że 
rozszerzenia granicy moskiewskiej mogą na przy-; Austrja nie może się na nie zgodzić; w sprawie 
ozłość wyniknąć prawdopodobnie ciężkie i spokojowi zaś Armenii nie chce ani słyszeć o ustępstwach 
ludności Tnreji azjatyckiej zagrażające niebezpio dla Moskwy. Anglia widzi się tedy zmuszoną 

y « z«ństwa.* j bronić interesów tureckich w Armenii i odwołać
’ "  Z owych dwóch paragrafów wynikało tedy,'; to, co przyrzekła Moskwie w owych dwóch pa- 

że Moskwa oddt, Turcji to, co potrzebnem jest' ra grafach swej umowy, przytoczonych powyżej, 
dla Anglii ze wżględn na jej handel z Persją i .Moskwa zaś żąda, aby Anglia umowy dotrzyma- 
ludjami, zachowa zaś sobie Kars, Ardahan i Ba- ła. Ztąd wynika kolizja między Moskwą a An- 
tum wraz z ziemiami, otaczającemu dokoła te glią i naturalnie kolizjr tak wielka, że wyrówna- 

wierdL. Atoli w umowie tej, jak i w ogóle w< nie jej jest prawie niepodobne. Tego właśnie 
^wszystkich rokowaniach, które sie przed kongre- -idania jest Bismark, skoro wystąpił z propozy- 
Sem pomiędzy gabinetami toczyły, a miały na cją, aby kwestję Batumu wykluczyć z obrad kon- 
celu utworzenie wspomnionej powyżej spółki, za- * gresn i powierzyć bezpośrednim lokowaniom Mo-

wiedzą, iż 
na przy

szłość zależą.
Redakcja Gazety Augtb. nie bierze na siebie 

odpowiedzialności za wywody tego artykułu -  
& opinia chyba tylko ponownie skonstatuje osła
wioną od dawna nieudolność półurzędowych pn- 
blicystów austriackich. Na co się zresztą przyda 
hnMnartiuid ńswet optftł  ̂ blicznei za granicą, 
szoro wewnątrz opinia niezawisła, nawet w orga
nie Andrassego, Pester Lloyd., wynik polityki jego 
z kretesem odrznea; skoro dalej nawet&fara Pres- 
se sposcr: ja  niezmierne trudności, z okkupacją 
Bośnii i Hercegowiny — jnż co do samego wpro
wadzenia tam wojska, a cóż dopiero przy sa- 
mejże organizacji tych krajów — połączone; i 
skoro Frmdbl. na wszystkie świętości perswa
duje Porcie, aby się nie sprzeciwiała okknpaoji. 
Zaiste, gdyby Porta nie odstąpiła od oporn, to 
ciekawem by było, mocą jakiego prawa między
narodowego Austrja by przystąpiła do okknpacji; 
wszak i kongres prawa po temn nadać nie mo 
że, chyba tylko drogę orzemocy!

Okazuje się, że dotychczasowa mobilizacja 
nie wystarcza na wykonanie okkupacji. Według 
Starej Pres y trzeba na to 80.000 wojska, a 
Nowa Pressa donosi, że dalsza mobilizacja jnż 
jest nietylko obmyślaną, ale i zarządzoną — 
wszelako przed 14 dniami do dzieła przystąpić 
niepodobna. Naczelnym wodzem armii okkupa- 
cyjuej ma zostać jû . nie jea. Filipowicz z Za
grzebia, ale brat jego, komenderujący Czech, któ
rego właśnie powołano do Wiednia. Nominacja 
ta, według wskazówek, jakieśmy już kilka dni 
temu podali, miałaby cechę wojenną. Wkrocze
nie równocześnie się odbędzie od północy i po- 
łndnia. ______________________

serjo myśli o rozwiązaniu parlamentu. M^zebnem 
jest, że druga groźba podziałała n MoskaJi, któ
rzy od czasu podróży Demetra Bratiana do Stam
bułu, podejrzywają Rumnnów o konszachty z 
Turkami. Możebnem wreszcie, że obie te przy
czyny działały, i że właśnie pod ich wpływem 
kongres okazał tyle dla Rumunów łaskawości, iż 
przyznał im więcej niż traktat sanstetańsk

Sprawa rumuńska stała aa porządku dzien
nym dzisiejszego posiedzenia kongresu, a n: e, jak 
mylnie wam wczoraj doniosłem, sprawa wol
nej żeglugi na Dunaju. Tę ostatnią z jąfe :hś ta- 
jemniczych powodów odłożono do jutra. W czemś 
odnoszącem się do tej sprawy, Mos. al; wido
cznie trudności stawiać mnszą. Dość że dzisiaj 
Rumuni przyszli pod sąd Europy. Di.cń był 
chłodny, leszcz padał od rana, mężowie stanu 
raisifl tedy wy?T *hać mogli skarg rumuńskich 
i nie miel pocb»£u dp liesty tak jak w sobotę, 
podczas szalonego upńłn i monotonnej lektury 
memorjału greckiego.

Kogolniczano rzecz rozpoczął i odczytał me- 
morjał, który już pewuo znać musicie. Ogłosiła 
go bowiem Bepubligue Frangaise pierwej nim go 
Rumuni złożyli na stół kongresu. Z tego powo
du w świecie dyplomatycznym powstała wrzawa 
i wielkie oburzenie na Rumunów. Oburzenie to 
zręcznie wyzyskali Moskale, podnosząc, ie Ru
muni przez ogłoszenie w dziennikach swego me
morjału nietylko zdradzili znpełny brak taktu i 
okazali się ludźmi, którzy nie dorośli do opera- 
cyj dyplomatycznych, ale nadto znieważyli kon
gres ; nie należy przeto memorjału ich przyjmo
wać. T . Bismark, który dziecinny ma respekt dla 
siebie i dla swego kongresu, przechylał się już 
do propozycji Moskali, gdy wtem wmieszały się 
Anglia i Francja. Skończyło się na tem, ta Ru-
-___! «A m Aniannibil lAambu miejsc w 8 do 10 dniach, ale żołnierz obłai* muni oświadczyli, iż ogłoszony w dzienniku Gam- 

dowany, zwłaszcza maszący robić odpoczynki, a toetty memorjał jest niedokładny i przeto nie au-
 i  _________  i   1 i . 1 . a.___ i __________   — . A« ; n nTaiV ViT?ł a t i  n r ło iS n ia  r ln l; taoraz mający konwojować, zaopatrywać i nadto w’ 

porządku utrzymywać wychodźców taką mar 
tego nie dokona. Z Serajewa do Mitrowicy, do
kąd ma dotrzeć okknpacja, jest 45 mil, a w o 
góle z Brodu do Mitrowicy tyle co z Wiednia da 
Tryestu; piechur cywilny, nieobładowany, może 
tę przestrzeń przebyć za miesiąc tamtejszemi 
drogami, ale żołnierz będzie potrzebował 2 a n 
wet i 3 miesiące. Nie dziw przeto, że Stęf^  ̂
Prette mocno się frasuje sprawą okkupacyjną^jl 
wyrzeka, że dzienniki tak mało się nią zajmują! 
Czyż nie wie, że nawet po dwa artykuły wstę
pne — jak ostatnia Nowa Presse, jej poświęcają, 
ale jnścić potępiając i okkupar i wszystko, co 
do niej powiodło.

Nie na 19.,, ale na 17. października reskryp
tem zwołany został przyszły sejft węgierski. 
W sprawozdaniach swoich do wyborców posło
wie ustępujący ostro nderzają na okknpację, 
choć jnż wiedzą, że została postanowioną.

Przedlitawski minister handlu, p. Chlumetz- 
ky, powrócił do Wiednia po kilkodniowym po
bycie w Peszcie, gdzie się umawiał z rządem 
węgierskim co do rozporządzeń wykonawczych 
do taryfy cłowej. Sm wę tę ma wkrótce nłożyć 
w Peszcie mieszana komisja przedlitawsko-wę
gierska.

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z ,  N a r . “

Berlin d. 1. lipca.
Mieli rację ci co przewidywali, że-kongres 

byle czem nie zbędzie Rumunów, i że groźby 
dorobańców opierają się na czemś pozytywnem. 
O jest podstawą owych gróźb, czy owe tajemne 
depesze, o których wczoraj pisałem, ozy też fakt, 
że 40.000 Rumunów zajmuje wyśmienitą pozycję 
juilit. ną u podnóża Karpat, dociekać tego nie my-

tentyczny; a ponieważ był on właśnie dokła
dnym i autentycznym, przeto musieli tele
grafować do Bukaresztn, aby im przysłali nowy 
egzemplarz z kilkoma zmienionemi frazesami. 
Tym sposobem o kilka dni później memorjał ru
muński wszedł na stół kongresu. (My podaliśmy 
przed paru dniami tekst wedłng Republiąue 
Frangaite.)

Odczytał go, jak powiedziałem, Kogolniczano, 
poczem złożył go na stole prezydj&lnym, razem 
z kopią konwencji moskiewsko-rumuńskiej z d. 
16. kwietnia 1877 r., proklamacją carewicza do 
Rumnnów i innemi allegat&mi. Poczem Rumuni 
wyszli z sali, a kongres nad ich losem zaczął 
obradować.

Rezultat był ten, ź e :
-  l )  ogłeazon  ̂ solennie zupełną niezawisłość 
Rumunii,

2) przydzielono do Rumunii Dobruozę, ale 
nie sięgającą tylko po wał Trojan (jak to za
kreślił traktat sanstefański), lecz po prostą kię, 
której jeden koniec opierać się będzie o Syli- 
strję nad Dunajem, a drugi o Mangalię, port na 
Czarne u morzu. Tym sposobem Rumunia spory 
kawał ziemi zagarnie od Bnłgaiji ;

3) przyznano pewne /ynagrodzenie kosztów 
Wojennych;

4) odebrano wprawdzie Bessarabię, ale po, 
dobno znacznie mniejszą od tej, którą przy
właszczała sobie Moskwa w traktacie sanste- 
fańskim;

5) postawiono jako warnnek niezawisłości 
ogłoszenie równouprawnienia wyznań.

Ten sam warunek 00 do wyznań postawio
no i Serbii. Nie jestże doprawdy charakterysty
czną rzeczą, że ze wszystkich kompleksów etno
graficznych i religijnych jedni tylko żydzi zaro
bią na kongresie! Ich jednych bierze kongres w 
specjalną opiekę, ich pragnienia bezwzględnie 
zaspakaja, i podczas gdy niema narodu w Euro
pie, któryby bezpośrednio Inb pośrednio nie od- 
czuł szkodliwych następstw traktatu berlióakie-. Możebnem jest, że pierwsza groźba podzia 

łała na Beaconsfielda, który widzi, jak mu grunt! go, jedni żydzi nic mu zarzucić nie będą mogli, 
U8uwa się pod nogami w Anglii, i który już na-jedni żydzi błogosławić go wiecznie będą. A

T R Z Y  B O JE
w BO letnią rocznicę opisał 

J a n  G .
III.

B itw a  p o d  S ok o łow em
dnia 2. maja 1848 roku.

(Ciąg dalszy.)
Staruszka powstała i jakby Kapłanka jaka 

POdmosła ręce w górę, modliła się, a potem u- 
czymła znak krzyża świętego, który starcy przy
jęli z pochylonemi głowami. J

l ten obraz nie z fantazji, ani
toż dla nadania opisowi memu romantycznego 
kolorytu, bo jest prawdziwy i niechaj posłnży 
za świadectwo, że taka wielka miłość ojczyzny 
pomiędzy wielkopolskim ludem nie tylko wten
czas się praktykowała, ale po dziś dzień znaleźć
ją można, ukrytą w skarbnicach serc wieśnia
czych

To by.j widome obrazki obozowe, jakie się 
spostrzegać dały. Do niewidomych należała taj
na agitacja reakcji, która usiłowała wszelkiemi 
sposobami, aby komendanci rozprysnęli się z obo- 
au, wyprowadzając oddziały.

Tu jednak mohabitczycy i emigracja czuwa- 
topunie, a gdy lisia chytrość poczuła swąd 
proch 1 "„słyszała brzęk kosy, powynosiła się 

z l  * zaledwie kilku pod firmą 
Jn 8i® d0 sztabu Brzeżańskie-
to po M tem^e °mitei- odW  ^ lni«r?io •» . ? daru najmniejszej kombi-
nArnm^nnznańafc! Zuim0woli dozwolił się doktry- nerom poznamikim prowadzić. Z tym z innej
“trony J^o Polak zacnym starcem odgrywała
reakcja haniebną komedję, podburzając jego am-
bidę i praedztawiając jako jedyne zbawienie
Wielkopolski 1 wielkiej polityki, oddanie sie na
łaskę i niełaskę Prusakom,

Niestety postępowanie takie sprowadzało

nam i dotychczas sprowadza najsmutniejsze klę
sk , _bo czyni nai grabarzami własnej doli. Tar
gowica odradza się nienstannie pod rozmaitemi 
postaciami, walcząc środkami, jakie duch czasu 
z sobą przynosi, ale że duch ten nie ma nic 
Bożego w sobie, a tylko frymarka piekielna jest 
jego majestatem, to też nie dziw, że dzieje nasze 
piszemy krwią bezskutecznie wylaną, a pochód 
zaznaczamy mogiłami męczenników. Biada naro
dowi, który nie ma tyle odwagi, jeżeli dla sku
tecznego przykładu nie może się odważyć na 
wycięcie tego raka z korzeniem.

Tn i ówdzie tylko przyjęła się gangrena 0- 
bozowa, ale lad, stał wierny przy chorągwi.

Wobec pewności, że szp.jdzy mogą. się z 
łatwością skomunikować z Blumenem i Bom. - 
dorfem, którzy mając możebność odwetu, mogli
by z nienacka napaść powtórni 3 , zebrał Miero
sławski na ochotnika trzy oddziały strzelców 
konnych i wysunął je za Winnogórę, naprzeciw 
Blumerowi i do Kębłowa, po za który cofnął się 
Bomsdorf, a nareszcie nad Wartę, dla obserwa
cji Brandta. .

Mierosławskiego zamiarem było, aby Blnme- 
na odepchnąć kn Środzie i tak samo Bomsdorfa 
ku Wrześni, a potem uderzyć przy przeprawie 
przez Wartę na Brandta. Ale cóż kiedy Brandt, 
który się już w części pod Nowem miastem prze
prawił, jak się tylko dowiedział o niefortunnej 
porażce Blumena, zmykał, jakby mu już kto sie
dział na karku, na drugi brzeg Warty, zkąd
przyszedł. .

Nie możemy tu pominąć, że gdy obóz nowo- 
miejski i pleszewski się przeprawiły, żaden z pp. 
dowódzców nie miał tyle roztropności, aby po
obcinać promy i puścić z wodą. To też gdy 
Brandi przybył nad Wartę, zastając wszystko 
w pogotowin, byłby się tak szybko przeprawił, 
żeby mógł był tuż przybyć za Białoskórskim. 
A coby się było wtenczas stało, to nie trudno 
odgadnąć. . .

Klęsce tej jednak zapobiegł jeden człowiek 
młody, a był nim inżynier obozowy Szubert, 
który wysłany w bok z jakiemiś rozkazami, po
wracając własną ręką poprzecinał liny od pro
mów i puścił z woćą kn Szremowi. Szubert dą
żył konno za śladami obozu ku Miłosłr wiu, a 
uatyszawwy huk 1 m*t, pospieszał,, że koń do

biegając do placu bojn padł nieżywy, a dzielny 
Sznbert dopadłszy innego, wszył się jak wicher 
w odmęt bitwy.

Wiadomość ta była bardzo Mierosławskiemu 
na rękę, bo nastręczała jedyną możebność wy
sunięcia się z matni, przebić się przez jakie 
skrzydło dywizji Wedla i Hirschfelda kn półno
cnej części księstwa Poznańskiego.

Wszystko zapowiadało, że zamiar zostanie 
jak najlepszym skutkiem uwieńczony, albowiem 
doniesiono Mierosławskiemu w południe dnia 1. 
maja, że Bomsdorf, który się po bitwie miło- 
sławskiej oparł dopiero we W r ześ n i, nie v jdąc 
pewien pomocy Wedla, postanowił nocą umknąć 
przez wieś Z b o r  k i i przez B a r  dę do Blu 
menaj który się wylizywał w Ś r o d z i e .

Wykonując ten plan jedynie z żołnierską 
akuratnością, mógł być Bomsdorf wzięty, jak to 
mówią bez strzału. Dzielny S t a n i s ł a w  Po- 
n i ń s k i, jako szef sztabu przy Mierosławskim, 
rozpisał natychmiast jak najtreściwsze rozkazy 
i rozesłał komendantom, dla wręczenia. Ale nie
stety odszukać tych panów nie było tak łatwo. 
Komendantem obozu nowo-miejskiego po G a r- 
c z y ń s k i m mianowany zastał B e r 1 i c, a po 
B i a ł o s k ó r s k i m  w obozie pleszewskim puł
kownik K u s z e 1.

O godzinie 5. z południa stanęły oddziały, 
tak zwane miłosławskie z O b o r s k i m  na czele 
za miastem na drodze ku W r z e ś n i ;  stanęły 
w największym porządku, nawet bez sygnałów 
zbornych. W obozach wymienionych przedtem 
paktowanie odbywało się dalej przez reakcję, że 
nawet K u s z e l  i B e r l i c  dali się złym du
chem opanować. Była już gadzina 7. wieczorem 
ściemniało się nareszcie, a obozj nowomiejski i 
pleszewski nie przybywały. Stary B r z e ż a ń- 
ski ,  tak samo podbechtanjr szemrał i gderał, 
ale pomimo tego, aby go nie posądzono o tchó
rzostwo, stał na miejscu. Nakoniec o godz. 8e. 
wieczorem, po nżyciu skutecznego nacisku i za
grożenia, przez kilku mohabitczyków i emigran
tów, obozy się połączyły. M i e r o s ł a w s k i je
dnak, postępując oględnie* przydał do każdego 
batalionu najdzielniejszych weteranów i komen
dantów, jak J a b ł k o w s k i  L u d w i k ,  Emi l  
B e d n a r c z y k ;  z emigracy d ł ub  i ckł  i M i t 
t e La 9 t  e t J a n ,  bożysacae kosynierów.

Ruszyliśmy we dwóch kolumnach, aby za
brawszy bezwarunkowo B o m s d o r f a ,  uderzyć 
niespodzianie na rozprószoną dywizję We d l a .  
Od udania się tego planu zależało podniesienie 
sił naszych, co najmniej do 20.000, a z taką gro
madką po kilkakrotnem daniu cięgów Prusakom 
można już było inaczej z nimi gadać, w ostate
cznym zaś razie wtargnąć nawet do Kongresów
ki, gdzie lud byłby powstał wtenczas jak jeden 
mąż, mianowicie, gdyby mu w tysiącach były za
jaśniały wielkopolskich chłopów sukmany, a ko
sy swym brzękiem podrażniły ucho i zaiskrzy
ły oko.

Poprzednio już S ł o m c z e w s k i  mohabit- 
czyk i kilku innych udali się do północnych po
wiatów księstwa, aby tam przygotować ogólne 
powstanie. Gdy nasza kolumna przybyła do Z b e- 
r e k, dowiedziała się, co już łatwo można było 
przewidzieć, źe B o m s d o r f  na dwie godziny 
przedtem przemknął się tamtędy w największym 
pośpiechu ku Ś r o d z i e .  Była to wieść niemiła, 
bo 1.000 przynajmniej karabinów, dwa szwadro
ny jazdy i dwa działa wraz z amunicją byłyby 
nielada nabytkiem dla nas.

Teraz przynajmniej pozostałe, ta myśl pocie
szająca, że dopadniemy W r z e ś n i  niespostrze- 
żeni, zaczem pójdzie niespodziane uderzenie na 
skrzydło W e d l a  lub H o s z f e 1 d a. (C. d. n.)

Z podróży po Bośnii.
Boćn i. — Serajewo (Bogna seraj) 27. czerwca 
1878. (26. Dżemazul ahyr 1295 arabski, 15.

Hiziran 1294 rządowy.)
W przeciągu pół rokn wzdłuż i w szerz pra

wie całą przebiegłszy Europę, stanąłem w nie
dzielę dnia 16 (4.) czerwca 1878 (1294), w Bro
dzie sł&wońskim, mieścinie niewielkiej, posiada
jącej ludność niemiecko-węgiersko żydowsko-serb
sko wołosko-slawońską, jednem słowem austria
cką i roznmie się także i władze austijackie. 
Bród sławoński jest dzisiaj najwięcej wysuniętą 
stacją austrjacką nad rzeką Sawą, wprost na 
przeciw Brodowi Tureckiemu, również małemu 
miasteczkn, jedynie przez narodowość bośniacką, 
przeważnie wiarę muzułmańską wyznawającą 
zamieszkałemu.

W poniedziałek dnia 17. (5.) czerwca 18/8 
(1294) z brzaskiem dnia na turecką przeprawi
łem się stronę, szczęśliwy, że po półrocznem błą
kaniu się po rozgorączkowanych i zasadami kon
serwatyzmu, socjalizmu i obłudy obłąkanych kra
jach Europy, będę mógł duchem spocząć nare
szcie, na wolnej, gościnnej ziemi tureckiej, która 
od wieków trzyma otworem wszystkie swe gra
nice dla każdego rodzaju wygnańców i przyby
szów.

Wypadkami wojennemi gwałtownie wyrwa
ny z gminy, w której ai do końca zeszłego ro
ku w rządowej służbie zatrudniony byłem, -— . 
nie posiadając prawnych dewodów wystarczają
cych do wykazania mej tożsamości, zmaszorr 
byłem potajemnie dalszą odbywać podróż, chwilę 
zaledwie w Brodzie się zatrzymawszy. Nazwy 
licznych wsi i miast, przez które przechodziłem, 
czysto słowiańskie: Bród, Uriua, Nowesioło, Rć- 
żanna, Leśnica, Żerowina, Modre, Rndanka Do- 
bój, Siennica, Wysoka; — imiona mieszkańców: 
Mujo, Mehe, Jowo, Sulicz, Alibegowici, Hali ło
wicz, Achmetowicz, Sokołowicz i t. p. — Z Bro
du przez miasta okręgowe, prawie wszystki. 
nfoTtyflkowane, lnb silne cytadele posiadając®, 
jako to: Derwent, Dobój, Maglaj, Zebooe, Wan- 
dnk, Siennica i Buzować*, ciągle przez straż 
obrony krajowej przeprowadzany, przybyłem do 
Serajewa, stolicy Bośnii i Hercegowiny, 44 go
dzin, to jest przeszło 240 kilometrów od Brodu

°ddasS r*B aM y po arabsku i tureckn pałac, 
Serajewo zaś po bośmacku zbiór serajów, - -  
te też rzeczywiście cały ogrom stolicy, z jakiej
kolwiek bądź strony okiem objęty, przedstawia 
nieskończoną ilość skromnych pałacyków i p< ■ 
ważnych pałaców, przeszło 100 świątyniami muzuł- 
mańskiemi i dwoma chrześciańskiemi ozdobio
nych. Swawolna i wesoła z skały na skałę ze
skakująca, liczne młyny w rnch wprawiająca 
rzeka Mileska przerzyna całe miasto, aż do po
łączenia się z prawdziwą matką krainy, poważ
ną rzeką Bośnią. Liczne mosty lekko przez 
’ "sekę rzucone, łączą gwarne ulice całego mia
sta, kamienice prawie wszystkie dwupiętrowe 
na pozór nowe, bo nader często odnawiane i 
fcjjwe kolorami malowane, liczne okna więk- 
s^c3i domow kolprowemi firankami, mniejszych



zważcie, że tylko jeden żyd zasiada w kon 
gresie.

Nie wiedzieć jeszcze czy Rumuni założą pro
test przeciw postanowieniom kongresu. Zdaje się 
że tak. Przynajmniej twierdzą tu powszechnie, 
że nakłaniają ich do tego Turcy.

Wydział kongresu, odbywający swe narady 
pod przewodnictwem ks. Hohenlohego, złożył dzi
siaj swe wypracowania co do granic Serbii i 
Czarnogóry. Serbowie nie dostają Pirotu i dlate
go protest założyli; Czarnogórcy zaś uczynili to 
samo, bo im przyznano bardzo mało w Hercego
winie, a prawie nic, bo tylko część nahji Pod- 
horzyckiej, w Albanii.

Wczorajszy bankiet dziennikarzy powiódł 
się świetnie. Bawiono się ochoczo do drugiej 
po północy. Świat dyplomatyczny reprezentowa
li Ranghabe, Grek, i Taschenberg, Austrjak. 
Toastów było kilka, ale najlepszy był profesora 
Gneista. Porównywał on kongres ten z wiedeń
skim, sytuację prasy i rolę, jaką ona odegrywa 
w społeczeństwie teraz a wówczas, ironiczoie się 
wyrażał o przestrzeganej przez kongres tajemni
czości, co jednak mu nie przeszkodziło wnieść w 
końcu toast na cześć kongresu. Na samym koń 
cu mówił Moskal, korespondent Journal de St, 
Petersbourg, i prawił — zgadnijcie o czem ? — 
o swobodzie narodów!

należących do okręgu drogowego, mogłaby wpraw- „System oparf na prestacji w naturze t. j.lwej, lub nareszcie przez odpowiednią kombinację
dzie, na poparcie przyjętej przez siebie zasady na pracy, w zamoiych krajach okazał się na- obydwóch tych środków.

Trwając przy zasadzie wymierzania p r e 
s t a c j i  r z e c z o w e j n a  podstawie s i ł y  po
d a t k o w e j  kontrybuentów, Wydział krajowy 
zatrzymuje też w obecnym projekcie wnioski ze
szłoroczne, z tej zasady wypływające, mb zosta-

powołać się na ustawę drogową francuską z d. der praktycznym iemu to one zawdzięczają wy- 
21. maja 1836 r., będącą wzorem uetawodaw- budowanie bez przciążenia mieszkańców sieci 
stwa drogowego, a która obok prestacji w natu- dróg do komunikaji potrzebnych. Otóż co w 
rze zaprowadziła na rzecz dróg wicynalnych szczególności krajoi naszemu systemat ten za- 
dodatek 5 c e n t y m ó w  od 1 f r a n k a  podatku leca, to właśnie taokoliczność, że do najzamo-,
bezpośredniego. Pominąwszy jednak okoliczność, żniejszych krajów astosowany, do najuboższych jące z nią w związku bezpośrednim, a miano w.- 
że nie wszystkie postanowienia nawet tak zna- nadaje się zupełniea przeto i nasze wyjątkowe eie „§§. 8, 10, 13 2, i 14, oraz pierwsje cztery 
kbmitej ustawy drogowej jak francuska, odpo- położenie uwzględninie w nim znajduje. W kra- wyrazy §. 7-5.
wiadają społecznym i ekonomicznym stosunkom jach bogatych, pieiądz jest główną dźwignią Oprócz jednej zmiany zasadniczej, zapropo-
'naszego kraju — Wydział krajowy zauważyć każdego przedsiębio»fcwa, dosyć go użyć, ażeby nowała komisja drogowa kilkanaście zmian ta- 
musi, że dodatek p i ęc i o-cen t y m owy, przy- praca jako drugi cennik znalazła się na zawo- kich, które nie naruszają podstaw projektu Wy
jęty w ustawie francuskiej, jest tylko źródłem łanie. U nas przy tk dotkliwym braku gotówki, działu krajowego, a i te jesz ze podzielić się da 
drugorzędnem, a źródłem g ł ó w n e m  są pre- prace jako jedyny s«rb, który nam Opatrzność dzą na ważuiejsze i mniej ważne, 
stacje w naturze Wniosek zaś komisji drogowej zostawiła, do produfeji wartości przedewszystkim Do z mi a n  w a ż n  e j s z y c h  zalicza Wy-
w związku z §§. 7 i 14. jej projektu, daje prze- użyć należy.* dział krajowy przedewszystkiem zmianę w defl
wagę systemowi podatkowemu nad systemem W końcu Wydzit krajowy douaje, że także nicji drogi gminnej (§. 1. ustęp 4.). polegającą
prestacyjnym, a próez tego co do strony formal- w łonie zeszłoroczna komisji drogowej były zda- na tein, że komisja drogowa, określiwszy pojęcie
nej wykracza przeciw jeaności kodyfikacyjnej sa- nia co do tej kwestj podzielone, albowiem gdy
mego projektu, przeznaczając tak na rzecz dróg'większość jej oświalczyła się za zastąpieniem 
powiatowych jak i gminnych p od w ó j ny do- prestacji rzeczowej i°/0 dodatkiem do podatku
Jatek do podatków bezpośrednich a mianowich bezpośredniego, poperała mniejszość wniosek
na rzecz pierwszych: dodatek do podatków bez-1 Wydziału krajowego.

może u-

nâ

pośrednich opłacanych w powiecie (§. 7. ustęp 
2) i ewentualnie część 5°/0 dodatku do podatku 
bezpośredniego, przepisanego w obrębie ©kręgu 
drogowego (§. 7. ustęp 5.), na rzecz zaś dróg 
gminnych: tenże sam 5°/0 dodatek, w części lub 
całości, i składkę pieniężną aż do 5 centów od 
1 złotego reńskiego podatków bezpośrednich 
(§• 14)

Wydz*ał krajowy nie zna dokładnie powo
dów,,; które skłoniły komisję drogową do zastą-

drogi krajowej i powiatowej, zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego, proponuje zamiast definicji 
zawartej w 4. ustępie §. 1. projektu Wydziału 
krajowego:

„Wszystkie inne drogi do publicznego użyt-
nastę-

Reforma drogowa.
Do najważniejszych a z wzorową gruntowno- 

ścią opracowanych wniosków, jakie nasz Wydział 
krajowy wygotował na nadchodzącą sesję sej
mową, należy ponowny projekt ustawy drogowej, 
który tutaj — z drobnemi opuszczeniami — sło
wami Wydziału krajowego podajemy:

Sprawozdaniem z dnia 14. lutego 1877 Wy
dział krajowy przedłożył sejmowi projekt ustawy 
drogowej z obszernem uzasadnieniem, opartem 
na badaniach w dziedzinie europejskiego usta
wodawstwa drogowego, oraz na danych staty
stycznych, zawierających wszystkie możliwe pod
stawy do przeprowadzenia reformy ustawy dro
gowej. Sprawozdanie to przekazał sejm ko
misji drogowej, która po zbadaniu projektu Wy
działu krajowego odnośne sprawozdanie swe z 
dnia 30. sierpnia 1877 wniosła do laski mar
szałkowskiej, które jednak nie mogło być posta
wione na porządku dziennym w czasie ostatniej 
sesji sejmowej. Wydział krajowy przedstawia 
przeto ponownie sejmowi projekt ustawy drogo
wej, po dokładnem zastanowieniu się nad zmia
nami, proponowanemi przez komisję drogową w 
zeszłorocznym projekcie Wydziału krajowego.

Pomiędzy zmianami, proponowanemi przez poparcie zdania swego 
komisję drogową, uważa Wydział krajowy tylko ! n'i •» prestacyj drogowych pociąga za sobą wiedliwości, lecz niepodobna jej osiągnąć — z 
jednę zmianę za zasadniczą a mianowicie tę.' marnowanie pracy, lecz twierdzenie to, zdaniem i drugiej zaś strony Wydział krajowy może powo

pieuia prestacji rzeczowej 5°/„ dodatkiem do po
datku bezpośredniego, (albowiem komisja drogo
wa nie mogła dla braku czasu izasadnić swego 
projektu szczegółowym sprawozdaniem), sądzi 
jednak, że jednym z głównych powodów zmiany 
było przekonanie, iż pieniądz gotowy mógłby 
być użyty z większym pożytkiem na cele buduwy 
i utrzymania dróg, aniżeli prestacje w robociźnie 
z możnością spłacania .ch w gotowiźnie.

Wydział krajowy nie zaprzecza bynajmniej 
teoretycznej trafności tego przypuszczenia, mnie
ma atoli, że daleko ważniejsze "względy prze
mawiają za tern, ażeby w k r a j u ,  k t ó r y  
r o z p o r z ą d z a  o g r o m n y m  k a p i t a ł e m  
p r a c y  a ni e  p o s i a d a  d o s t a t e c z n e g o  ślanego, lecz dostarczającego zato tern obfitszego 
k a p i t a ł u  w g o t o w i ź n i e  — nie żądać zasobu prestacyjnego bez p r z e c i ą ż e n i a  
od kontrybuentów opłacania stałego dodatku d o . k o n t r y b u e n t ó w ,  a przet godząeego z sobą 
podatku na rzecz dróg należących do okręgu'obydwa względy powyzsse; to oprócz tego na u- 
drogowego, lecz pozostawić im swobodę uiszcza-i sprawiedliwienie tego wniosku może z jednej 
nia prestacji w naturze , lub pieniądzach, strony przytoczyć znane powszechnie zdanie, że 
Wprawdzie przeciwnicy tej swobody twierdzą,; w ustawie, regulującej stosunki społeczne, można 
na poparcie zdania swego, że o d r a b i a- j wprawdzie i należy dążyć do bezwzględnej spra-

Przytoczywszy wiżniejsze powody, przema- ku przeznaczone, są drogami gminaeini", 
wiające za zasadą, la której opierają się r z e - ’ pującą stylizację: 
c z o w e prestacje drogiwe, Wydział krajowy przy-! „ Wszystkie inne drogi w y s z c z e g o l -
znaje zarazem, że wyniar tych prestacyj, prop'1 ; n i o n ej w k a t a s t r z e  d r o g o w y m  j a k o  
nowany w zeszłorocznym wniosku Wydziału kra-1 do publicznego użytku przeznaczone, są drogami 
jowego, nie jest bezwzględnie jednostajny, gdyż gminnemi."
jednostka podatkowa.-i zł.,, służąca za podstawę! Wydział krajowy wchodzi w myśl komisji
do wymierzenia pres’- cyj kontrybuentom opła-j drogowej, która — jaK się zdaje — definieją po- 
cającym sz e ś c i  orre ń s k o w y lub większy! wyższą chciała dać władzy wykonawczej pod- 
podatek bezpośredni, niema zastosowania prz; stawę do stanowczego umorzenia sporów toczą- 
wymiarzt presta :yj dli kontrybuentów opłrcają- j eycb się o to, czy pewne drogi są gminnemi a 
cych podatek bezpośridni, niedoehodzący kwotv więc publicznemi, służącsmi dla dogodności 
6 zł., którzy wedle tęgo wniosku uiszczać mają! wszystkich, którzy chcą ich używać, czy też pry- 
tytułem prestacji rzeczowej j e d e n  dz i eń p i e-* watnemi, t j takiemi, które służą prawnie tylko 
szy,  niezależnie od cyfry podatku w tych gra-*do użytku pewnych c ób fizycznych lub zbioro- 
nicach opłacanego. Swych. Zdaniem Wydziału krajowego jednak de-

Jeżeli jednak Wydział krajowy mając me-jfiuicja ta nie zgadza się z rzeczywistym stanem 
zmiennie przed oczyma dwa tak ważne względy j rzeezy, albowiem w kraju jak wiadomo nie ma 
jak: s p r a w i e d 1 i wy r o z k ł a d  c i ę ż a r u !  d otąu katastru drogowego, a przeto nie ma także 
drogowego i w y t w o r z e n i e  d o s fc a t e c zae-jdróg wyszczególniony h w nim „jako przezna- 
go z a s o b n  p r e s l a c y j n e g o  na cc  1 efczonych do użytku publicznego." 
d r o g o w e ,  nie wahał się zaproponować s» js o - ] W razie więc przyjęcia definicji, propono
wi w roku zeszłym wyniaru prestacji rzeczowej, ] wanej przez komisję drogową, drogi gminne pra
może cokolwiek w ogólniejszych zarysach pomy- musiałyby być do 

do katastru drogo-

której uległ §. 9. jego projektu, zawierający na
stępujące postanowienie o uiszczaniu prestacyj 
drogowych:

„Źródłem funduszu dróg gminnych w okręgu 
drogowym są przedewszystkiem prestacje.

„Każda rodzina a względnie partja, prowa
dząca samoistne gospodarstwo domowe, zamie- 
sskała w gminie lub na obszarze dworskim, na
leżących do okręgu drogowego, odrabia mcznie 
t r z y  dni piesze.

„Kto ipłaca podatek bezpośredni, uiszcza 
niezależnie od prestacji osobistej, rocznie: od 
przepisanej mu w obrębie okręgu drogowego su
my podatkowej, nieprzenoszącej sześciu złotych 
reńskich, j e d e n  dzień pieszy, lub tegoż war-

Wydziału krajowego, nie da się uzasadnić, gdyżjłać się na przykłady zmkomityeh i za wzorowe 
nie ta okoliczność, że kontrybuentowi wolno pre-1 uznanych obcych ustaw drogowych, w których 
stację drogową odrobić, jest powodem, że on od- j takie przedmioty, jak np. bydięta juczne, pocia- 
rabia ją niedbale i tym sposobem czas i prąci gowe i wie zchowe, zapruężue wozy, lub powo- 
marnuje, lecz ta, ż e j e s t  b r a k  z u p e ł n y ! z y  stanowią podstawę wymiaru r ó w n e j  pre- 
kontroli, lub że takowa bywa n i e d o s ta  t e- j stacji drogowej, pomimo r ó ż n e j  tychże w&rto- 
c z n ą, a w takich warnnkach któż nie przyzna, * ści i r o z m a i t e g o  sposobu używania przez nie 
że robota za pieniądze, co najmniej może być drogi.co najmniej może 
równie marnowaną, jak robota wykonywana ty
tułem prestacji; albowiem co do skutku niema 
różnicy między k w i t o w a n i e m  niecałkowicie 
uiszczonej lub źle wykonanej roboty a jej z a- 
p ł a c e n i e m .  Jeżeli zatem idzie o zapobieże
nie marnowaniu pracy przy wykonywaniu robót 
drogowych, potrzeba na to innych środków, prze

tość pieniężną — od kwoty zaś wyższej"po p ó ł dewszystkiem zaś potrzeba należytej kontroli, 
dnia pieszego od każdych trzech złotych ref- którą.organizacja zarządu, przez Wydział krajo- 
skich przepisanego podatkn bezpośredniego." i wy proponowana a przez komisję drogową przy- 

Komisja drogowa zatrzymując w swym pro-1 jęta, tern łatwiej zapewnić może, że kontrybuen 
jękcfe prestację o s o b i s t ą ,  zgodnie z ustępem!tom odrabiającym prestację w naturze, wyzna-
drugim §. 9. wniosku Wydziału krajowego, opu
szcza ustęp trzeci tegoż paragrafu, zawierający 
postanowienie o uiszczaniu prestacji r z e c z o 
wej  w miarę opłacania podatku bezpośreduiego, 
a proponuje natomiast w §. 10. swego projektn 
następujące postanowienie:

„Kto opłaca podatek bezpośredni, uiszcza 
niezależnie od prestacji osobistej rocznie 5°/( 
od tego podatku."

Pomijając stylizację wniosku, która pozwala 
tylko domyślać się, że 5°/0 dodatek ma być o- 
płacany od podatku bezpośredniego, przepisanego 
w o b r ę b i e  o k r ę g n  d r o g o w e g o - -  Wy
dział krajowy nie może zgodzić się na propono
waną zmianę, w której tkwi niebezpieczeństwo 
zupełnego usunięcia systemu prestacyjnego i za
stąpienia go systemem podatkowym, którego 
szkodliwość i niesprawiedliwość, przy wyłącznem 
lub nadmiernem zastósowaniu go do rozkładu 
ciężaru drogowego, wykazał Wydział krajowy w 
sprawozdaniach z d. 25. lipca 1874, 12. marca 
1875 i 14. lutego 1877, przedłożonych sejmowi w 
przedmiocie reformy ustawy drogowej

Komisja drogowa proponując 5 /„ stały do- 
datek do podatku bezpośredniego na rzecz dróg

czoną będzie w zasadzie robota wymiarowa (§. 
13.), z drugiej zaś strony nieuiszczone w termi
nie prestacje wykorać ma zarząd drogowy bez  
z w ł o k i  na koszt obowiązanego (§. 11. pro
jektu komisyjnego)

Zdanie Wydziału krajowego, że system pre- 
stacyjny w tym razie odpowiada najbardziej po 
trzebom i interesom kraju, nie jest zresztą od
osobnione. Zasadę tę wypowiedziało ogólne zgro
madzenie członków Krakowskiego Towarzystwa 
gospoda  ̂ zo-rolniczego na posiedzeniu z dnia 28. 
lutego 1871, równie jak i zgromadzenie prezesów 
Rad powiatowych, które odbyło w dniach 18. i 
19. Iptego 1875 roku we Lwowie trzy posiedze
nia, celem objawienia opinii w sprawie reformy 
ustawy drogowej i zgodziło się bardzo znaczną 
większością głosów na to, że głównem źródłem 
dochodu na budowę dróg niższej kategorji powin
ny być prestacje w naturze, nie zaś dodatki do 
podatków. Nie możemy również pominąć piękny> ta 
i pouczających słów, zawartych w sprawozdaniu 
komisji drogowej, przedłożonem sejmowi w 1865 
r., które i do dzisiejszych stosunków ekonomi
cznych naszego krają przystają a opiewają jak 
następnje:_____ ______________________________

Gdy atoli w kołach sejmowych objawiło się 
w roku zeszłym bardzo wyraźne dążenie do ta
kiego rozwiązania kwestji drogowej, iżby wymiar 
pres tcyj drogowych zachowywał nietylko spra- 
v :edliwy stosunek w ciężarach na gminę jako 
całość i obszar dworski rozłożyć się mających, 
lecz stosował się także ile być może, jak naj
ściślej, do s t o p n i a  zaj nóżności  wszystlrch 
kontrybuentów w gidni*'" samej i na obszarze 
dworskim zamieszkałych;- przeŁ Wydział krajo
wy, przystępując chętnie do tego zapatrywania, 
i korzystając ze wskazówek otrzymanych, przyj
muje w przedkładającym'się obecnie projekcie je
dnostkę podatkową 3 złr. za bezwzględną pod
stawy do wymiaru prestacji rzeczowej, mającej 
się uiszczać od sumy wszystkich podatków bez
pośrednich, przepisanych kontrybuentowi w obrę
bie okręgu drogowego, i nadaje w skutek tego 
§. 9-3 stylizację następującą»

„Kto opiaca podatek bezpomdni, uiszcza, 
niezależnie od prestacji osobistej, rocznie p ó ł  
dnia pieszego od każdych t r z e c h  złotych reń
skich podatków bezpośrednich, przepisanych mu 
w obrębie okręgu drogowego."

Wprawdzie w razie przyjęcia tej skr-Ji wy
miaru prestacji rzeczowej, zasób prestacyjny, 
który Wydział krajowy w zeszłorocznym wniosku 
miał na względzie, dozna ubytku, jednak dopie
ro dłuższe doświadczenie będzie mogło wykazać, 
czy zmniejszony w ten sposób ogólny zasób pre
stacyjny — przy ściślejszem przestrzeganiu nalc - 
żytego zużycia prestacyj (§- 11.), wystarczy ua 
zaspokojenie potrzeb drogowych, i czyli nie wy
padnie po niejakim czasie zwiększyć go w dro
dze ustawodawczej, bądź przez podniesienie wy
miaru prestacji osobistej, bądź też przez zastn- 
sowanie innej skali do wymiarn prestacji rzeczo-

waie nie istniałyby wcale i 
piero na nowo uznawane i 
wego zapisywane.

Jasną jest atoli rzeczą, że taki rezultat nie 
mógł być celem wniosku komisji drogowej, która 
owszem w definicji swej chciał widocznie uwy
datnić myśl, zawarta w postanowieniu §. 30 2 
projektu Wydziału krajowego, wkładającem na 
komitet okręgu dróg gminnych obowiązek utrzy
mywania katastru drogowego. Wkładając ten obo
wiązek na komitet okręgu dróg gminnych, Wy
dział krajowy miał równocześnie na myśli posta
nowienie §. 24 1 swego projektu, nadające mu 
prawo wydawania potrzebnych rozporządzeń i 
instrukcyj w granicach projektowanej 
w celu jej przeprowadzenia.

Instrukcja na tej zasadzie wydana, rozwi
nie i uwydatni myśl przewodniczącą zaprowa
dzeniu katastru drogowego, którego ważność w 
gospodarstwie drogowem Wydział kraje wy w zu
pełności uznaje, mając oraz to przekonanie, że 
tylko w ten sposób będzie można ustalić sieć 
dróg gminnych.

Zadanie to, jakkolwiek wyłączuie admini
stracyjne i zresztą znacznie ułatwione ustawą o 
zaprowadzenii ksiąg gruntowych, wymagać je
dnak będzie dłuższego, dziś określić się niedają- 
oego czasu, dopiero W przyszłości, po o-
statecznem rozstrzygnięciu liczuych sporów i za
pisaniu istniejących dróg gminnych do katastru

wysłuchaniu zdania Rady powiatowej, 
znać taką drogę za powiatową."

Natomiast proponuje komisja drogowa 
stępującą stylizację:

„Za drogi powiatowe uznane być mają dro
gi ważniejsze dla handlowego i przemysłowego 
ruchu w powiecie, w szczególności zaś te, które 
miasta i znaczniejsze miasteczka targowe łączą 
tak między sobą jak i z drogami bitemi, lub sta
cjami kolei żelaznych.

„Jeżeliby Rady sąsiednich powiatów nie mo
gły porozumieć się co eto założenia drogi, prze
cinającej dwa lub więcej powiatów, i mającej 
ważność komunikacyjną; natenczas sejm krajowy 
po zbadaniu sprawy przez Wydział krajowy i 
wysłuchaniu zdania Rady powiatowej, może u- 
zoać taką d'ogę za powiatową “

Komisja drogowa zgodziwszy się na myśl 
przewodniczącą wnioskowi Wydziału, krajowego, 
pozostawiła bez zmian? jego część pierwszą, o- 
kreśli-jącą cechy dróg, za powiatowe uznać się 
mających, opuściła zaś pierwsze warunkowe zda
nie dr ugiej części tego wniosku, i ograniczyła 
tym sposobem ingerencję sejmu krajowego do 
tych wypadków, w których Rady sąsiednich po
wiatów nie mogą porożami ć się co do założenia 
drogi, przecinającej dwa lub więcej prwiatów.

Przeciw tej poprawce komisji drogowej prze
mawiają względy następujące:

Drogi, które miasta i znaczniejsze miaste
czka targowe łączą tak pomiędzy sobą jak i z 
drogami bitemi lub stacjami kolei żelaznych, i 
które wedle wniosku Wydziału krajowego równie 
jak i komisji drogowej uznane być tnają za drog? 
powiatowe, możua podzielić na: jednopowiatowe, 
dwupowiatowe i kiłkupowiatowe, tworzące razem 
ogólną sieć dróg powiatowych niezmiernie wa
żnych, w ekonomicznym ustroju kraju całego.

Sieć ta, wypracowana głównie na podstawie 
wniosków reprdzentacyj powiatowych, a przed
stawiona sejmowi w alegatacTf 10. i 14. zeszło
rocznego sprawozdania Wydziału kiaj. o projek
cie ustawy drogowej, jakkolwiek nie przesądza 
wcale ostatecznemu u :a!eniu swemu—jako uło
żona bez zamiaru nar zucenia jej powiatom, jedy
nie dla okazania ogromu zadania, będącego przed 
nami — w wi lu szczegółach może uledz zna- 
czrym zmianom; n; ‘.wątpliwie jednak w ogóle 
przedstawia, żywotną potrzebę krajn naszego, 
która bądź cobądź ź czasem zaspokojoną będz 
Ażeby to jednak istotnie nastąpiło, i projek
towana sieć dróg powiatowycn przyniosła tak 
pojedynczym powiatom jak i krajowi całemu 
prawdziwy pożytek: nie może być pozostawiona 
pojedynczym odosobnionym zapatrywaniom, a na
wet przypadkowi, lecz rozwijać się musi podłng 
pewnego z góry obmyślanego planu i systemu, 
równocześnie, we wszystkich kierunkach, inaczej 
bowiem nie będz.e siecią dróg organicznie z so
bą połączonych, lecz zbiorem mniej lub więcej 
użytecznych, częstokroć luźnych arteryj komuni- 

uśtawy i jkacyjnych, które z powodu przerw niewypełnio
nych, lub kierunków żle obranych, tracą wła-

drogowego, definicja, którą komisja drogowa w a ztąd sprawa komunikacji w kraju doznawała 
projekcie swoim zamieszcza, mogłaby być wy- uszczerbku.
czerpującą.

Z tyeh powodów Wydział krajowy w obe 
cnym stanie rzeczy nie może zalecać sejmowi 
zmiany proponowanej w §. 1-4.

Drugą z kolei zmianą ważniejszą, która — 
zdaniem Wydziału krajowego — nieda się do
statecznie usprawiedliwić, jest poprawka komi- 
sj. drogowej w §. 2-4 projektu Wydziału krajo
wego, ścieniająca udział sejmu w uznawaniu dróg 
powiatowych Odnośny ustęp projektu Wydziału 
krajowego opiewa:

„Za drogi powiatowe uznane być mają dro 
gi ważniejsze dla handlowego i przemysłowego 
ruchu w powifcie, w szczególności zaś te, które 
miasta i znaczniejsze miasteczka łączą tak mię • 
dzy sobą, jak i z drogami bitemi, lub stacjami 
kolei żelaznych.

„ J e ż e l i b y  R a d a  p o w i a t o w a  o c i ą 
g a ł a  s i ę  z p o w z i ę c i e m  t a k i e j  u- 
c h w a ł y ,  lub jeżeliby Rady sąsiednico powia
tów nie mogły porozumieć się co do założenia 
drogi, przecinającej dwa lub więcej powiatów i

-omisja drogowa podzielając widocznie myśl 
Wydziału krajowego, że pozostawienie Radom po
wiatowym wyłącznego wpływu na zakładauie 
dróg powiatowych mogłoby w wielu razach zwi
chnąć •dan utworzenia organicznej sieci dróg po
wiatowych, przyznaje sejmowi krajowemu władzę 
rozjemczą w razach sporu między Radami po- 
wiatowuni co do zakładania dróg, przecinają
cych dwa lab więci-j powiatów, pozostawia je
dnak zakładanie dróg j e d n o p o w i a t o w y c h  
wyłąeznie uznaniu właściwych Rad powiatowych 

Łatwo namyśleć się, co mogło skłonić komisję 
drogową do modyfikacji wniosku Wydziału kraj >- 
wego Komisja oceniła należycie znaczenie tego 
wniosku, sądziła jednak prawdopodobnie, że jak
kolwiek przyznanie reprezentacji krajowej odpo
wiedniego udziału w zakładaniu dróg powiatowych 
jest środkiem, bardzo skutecznym do utworzenia 
organicznej sieci dróg powiatowych, jednak ze sta
nowiska autonomii powiatowej mięizanie się sejmu 
krajowego do wewnętrznych spraw powiatu nie da
łoby się może usprawiedliwić w tych wypadkach,

mającej ważność komunikacyjną: nałci izas sejm w których idzie o rozwój komunikacji w j ednym 
po zbadania sprawy przez Wydział krajowy i tylko powiecie. Zapatrywania takiego Wydział

zaś gustownemi lekkiemi ^ratami zasłonięte, 
balkony półokrągłe lub wieloboczne, oszklone; 
ulice dosyć szerokie, nie żle brukowane, wodo
ciągi bardzo obfite, Czystość na zewnątrz prawie 
lśniąca, magazyny zawalone towarami wszelkiego 
rodzaju, warsztaty w ogromnym ruchu, chodniki 
dosłownie większą część dnia zapchane kupują
cymi lub przechodniami, kawiarnie przepełnione 
gośćmi, liczne wspaniałe świątynie o wysokich 
wieżach (minaretach) objąć nie mogące pięć razy 
dziennie modły do jedynego Boga zasyłających, 
wszystko to na pierwszy już rzut oka daje po 
zór nader bogatego miasta, o obfitości płodów 
całego krajn jak najświetniejsze świadectwo da 
jącego.

Różnicy pomiędzy ludności* muzułmańską, 
jedynego Boga wyznającą, a różnymi krzyża wy
znawcami dopatrzeć trudno, tak w języku bo
wiem, jak i ubiorze żadna wybitniejsza różnica 
nie istnieje. Język bośniacki: najczystszy z języ
ków słowiańskich na półwyspie Bałkańskim 
najwięcej do polskiego zbliżony, ubiór zwyczajny 
różnokolorowy, kontusz z wylotami, żupan, sza
rawary, szeroki pas, za pasem broń nader ozdo
bna, długa krzywa szabla, pokrycie głowy, fez 
ezerwony lub biały, i taki zawój. Wojsko tylko 
ftałe i żandarmerja w mundurach granatowych, 
a urzędnicy wyżsi w czarnych ubiorach. Podróż 
nych zagranicznych z wyjątkiem kilku żydków, 
nie spotykasz prawie wcale, kobiety muzułmań 
skie w płaszczach lekkich a długich, przy bia
łych rękawiczkach, woalach i parasolkach; 
chrześcjańskie damy w wysokich męzkich fezach 
czerwonych, szerokich szarawarach i ciasnych 
bez rękawów stanikach. W ogóle cała lndność 
tak stolicy jak i prowincji przedstawia obraz 
spokoju, zadowolnionego z dnia dzisiejszego, — 
lecz i o jutro dbającego.

Cmentarze gęsto zastawione wspaniałemi na
grobkami kamiennemi, jasnemi kolorami* złoco- 
nemi napisami i rzeźbionemi symbolami ozdo- 
bionemi; ogrodzenie cmentarzy staranne, pod
murowane, o żelaznych często złoconych kra
tach.

Wieczorem światło latarm dokładnie oświe
ca nlice. — Z trzech stron miasto otoczone jest 
wysokiemi skalistemi górami, na które aż do wy

sokości kilkuset stóp pojedyńcze części miasta i 
fortyfikacje się wznoszą.

Dobrobyt Bośnii mieszkańcy tutejsi przypi
sują pnedewszystkiem głębokiemu przejęciu się 
zasadami wiary, a ztąd spływającemu błogosła 
wieństwn Bożemu: rzeczywiście jest to kraj bo
gaty posiadający wszelkie płody w ogromnej ob
fitości, sam sobie zupełnie wystarczający. Prze
mysł tutejszy widocznie bardzo rozwinięty, szko
ły liczne i wzorowe.

Szczęśliwemu zrządzeniu Opatrzności za
wdzięczam, iż nazajutrz po mem do Serajewa 
przybyciu 23. b. m. odbył się w szkole przygo 
towawczej wojennej (Idadie mekłeb) popis roczny 
tak w ogóle wszystkich uczniów zakładu, jak 
przedewszystkiem 10 składających popis dojrza
łości do przejścia do szkoły głównej wojskowej 
w Stambule konieczny. Zaproszony przez władzę 
wpjskcTą Gubernator jeneralny (Wali) Bośnii i 
Hercogowiny, Mashar pasza, prawdziwy opiekun 
i dobrodziej kraju, ukochany przez wszystkie 
ludy zaprosił do wzięcia udziału w tak 
ważnej nroczystości krajowej całą ludność sto
licy. a więc i członków ciała dyplomatyczne
go. Wielka popisowa sala szkoły, ozdobiona prze
ślicznie wykończonemi obrazami kolorowanemi u 
czniów zakładu roku minionego, zaledwie małą 
część gości pomieścić mogła, nieznajdujący miej 
sca w sali popisowej goście zalegali ganki, dzie
dzińce i przyległe ulice.

Pierwsze, miejsce w sali popisowej zajęl. 
„ajwyżsi przedstawiciele władzy du howueij kra
ju, Mufty effendi i H&kim effendi, po lewej tych
że gubernator jeneralny, wspomniany już powj, 
żej Mashar basza, obok niego komendant sił 
zbrojnych Bośnii jenerał dywizji (ferel) Weli ba
sza, dalej na przemian wyżsi urzędnicy cywilH 
i wojskowi; po prawej stronie przedstawicieli 
władzy duchownej pomocnik jeneralnego guber
natora Konstantin basza (chrześcianin), nastę
pnie urzędnicy konsulatów angielskiego, francu
skiego, włoskiego i niemieckiego, dalej przedniej- 
si mieszkańcy stolicy i prowincji wszelkich wy
znań. Konsulat austrjacki, składający się tu z do
syć znacznej liczby urzędników, świecił nieobe
cnością; a przeciec z bogactw Bośnii najwięcej 
zdaje się korzysta sąsiednia Austrja! Czyżby za

wiść sąsiednia rozciągać się miała aż do postę
pów w naukach kilkunastoletnich chłopców szko
ły przygotowawczej? Nieobecność tę Austrjaków 
zauważyli Prusacy, a domyślniejsi wytłumaczyli ją 
Lem, iż Austrjacy dlatego teraz usuwają się, a- 

| żeby potem wszystko zagarnąć i opanować. Czy 
' tik będzie, bliska przyszłość pokaże. Dzisiaj to 
tylko jest pewnem, że w Bośnii panuje porządek, 
regularny rząd, i że Bośnia nie potrzebuje poli
cji europejskiej.

Popis sam rozpoczął się o godzinie czwar
tej rano iteratnrą arabską, zakończył zaś o 6. 
turniejem i obejrzeniem szczegółowem urządze
nia szkoły przez gości‘Oprowadzanych przez na
czelnika szkoły i gubernatorów. W przestankach 
kaDela wojskowa tuż przed oknami sali popiso
wej ustawiona wesoło przygrywała, służba zaś 
ochocza roznosiła różnorodne słodycze i otrze
źwiające napoje z równą uprzejmością dla 
wszystkich gości bez wyjątku. Po ukończeniu 
popisu rozpoczęły się wakacje (tachtil), które 
stosownie do życzenia uczniów, gdziekolwiek- 
bądź na koszt rządu przepędzić mogą; nie po
siadający w bliskości rodziny pozostają zazwy
czaj w zakładzie szkoły, gdzie organa rządowe 
o nąjdrobniejśze ich potrzeby, a nawet i uprzy
jemnienie czasu z pieczołowitością prawie ma
cierzyńską się troszczą. Z widocznem błogiem 
uczuciem malującem się na twarzy wszystki h 
gości, przysłuchiwano się szybkim a długim o 
powiedziom uczniów; szczególną na siebie zwró 
ciły uwagę: z dziejów narodowych, opowiadanie 
panowania sułtana Se1: ma; z dziejów przyrody, o- 
pis życia kreta; z gelp1 tfii, opis dzisiejszego 
Konstantynopola (Stambułu), z turniejów, szturm 
z karabinami za pomódą różnolitych drabin, lin, 
drągów na wysokie rusztowanie, na dwóch tylko 
słupach wsparte i na tymże zaprezentowanie 
broni przed siedzącymi w oknach sali gośćmi.

Do następnej korespondencji odkładam szcze
gółowe z popisu sprawozdanie, o którem jestem 
przekonany, że wielkie zajęcie pomiędzy wami 
obudzi, bo zdaje mi się, że zl t rzadko nadarza 
wam się sposobność przeczytani? coś szczegóło
wego n naszych pobratymcach Bośniakach, któ 
rzy bjć może wkrótce z wami na jednych ła
wach poselskich zasiądą i będą szukali w was 
poparcia i obrony przed większością centralisty

czną. A teraz stosownie do naszego zwyczaju 
Bogu was polecam.

Alla’a amanet.
Ualil Abdullah, 

korespondent dzienników 
tureckich, arabskich, pol
skich, niemieckich i fran
cuskich, włoskich i an

gielskich.

Konliurs muzyczny.
i i .

Towarzystwa muzycznego krakowskiego 
na r. 1878.

Wydział Towarzystwa muzycznego w Kra
kowie ogłasza niniejszem konkurs na napisanie 
chóru mięszanego (na sopran, alt, tenor i bas) 
pod następującymi warunkami:

1. Nagroda pierwsza 17 dukatów w złocie 
(w czem 7 dukatów jako dar W. Wład. Żeleń
skiego) przyznaną będzia bezwzględnie dobremu 
utworowi z akompanieamentem orkiestry do 
słów „z Hymnu Juliusza Słowackiego":

C h ó r :
B gi.rodzicol Dziewico 
Słuchaj nas matko Buża,
To ojców naszych śpiew 
Wolności błyszczy zorza 
Wolności bije dzwon 
Wolności rośnie krzew

Bogarodzico 1
Wolnego ludu śpiew 
Zanieś przed Boga tron.
Podnieście głosy rycerze!
Niech grzmią wolności śpiewy 
Wstrząsną się Moskwy wieże:
Wolności pieniem wzruszvm 
Zimne granity Newy;
I tam są ludzie — i tam mają duszę.

S o l o :
Noc była — Orzeł dwugłowy 
Drzemał na szczycie gmachu 
I w szponach niósł okowy —
Słuchajcie 1 zagrzmiały spiże 1 
Zagrzmiały — i ptak w przestrachu

Uleciał nad świątyń krzyże.
Spojrzał i nie miał mocy 
Patrzeć na wolne narody,
Olśuiony blaskiem swobody —
Szukał cienia— i w ciemność uleciał północy.

C h ó r :
Do broni bracia! do broni 1 
Oto ludu zmartwyebstanie!
Z ciemnej pognębienia toni 
Z popiołów Fenix. nowy 
Powstał lu< — błogosław Panie 1 
Niech grzmi pieśń, jak w dzień godowy.

Boga rodzico! Dziewico 
Słuchaj nas matko Boża 
To ojców naszych śpiew 
Wolności błyszczy zorza 
Wolności bije dzwon 
I wolnych płynę krew

Bogarodzico 1
Wolnego ludu krew 
Zanieś przed Boga tron.

2. Drugą nagrodę 5 dukatów w złocie utrzy
ma najlepszy chór mieszany (sopran, alt, tenor 
i bas) do tekstu dowolnie obranego z akompa 
niamentem lub bez tegoż.

3. Utwory po powyższych za najlepsze uzna
ne, zostaną odszczególnione przez polecenie ich 
do wykonania.

Utwory podane na konkurs, a zawierające 
oprócz partytury i wyciągu fortepianowego także 
poczwórnie rozpisane głosy chóralne i pojedyń- 
czo orkiestralue, zaopatrzone dewizą w miejsce 
nazsviska kompozytora i adresu w osobnęj ko
percie pod tą samą dewizą umieszczonego, nad- 
sełać należy franco aajdalej do d. 1. stycznia 
1879 r. do Towarzystwa muzycznego w Krako
wie (plac Szczepański 240). Rękopisów nade
słanych nie zwróci się.

W skład komisji oceniającej wchodzą pp. 
Blaschke Józcf, dr. Bylicki Franciszek, Hofk. nn 
Kazimierz, Niedzielski Stanisław, Bichling Win 
centy, Steibeit Adolf, dr. Tomkowicz Stanisław, 
Wachtel Henryk, Zimmermann Michał, Żeleński 
Władysław.

śeiwe znaczeui3 w ogólnym systemie komunika
cyjnym kraju. Taki zaś organiczny rozwój po 
wiatowej sieci komunikacyjnej nie byłby m żli- 
wy, gdyby reprezentacja kraju nie była upra
wnioną ująć w swe ręce sprawę tam, gdzie obo 
jętność, lub złe zrozumienie własnego interesu 
staną na przeszkodzie do osiągnięcia rezultatu, 
mającego na celu tak dobro pojedynczych powia* 
tów jak i krajn całego.

Na tej też podstawie opiera się wniosek 
Tydziału kr iowego, zapewniający sejmowi kro 

jowemu nuziitł w /AJ Jadaniu'* (łrog powiatoWyoh 
w wypadkach, w którychby prawidłowy rozwói 
sieci dróg powiatowych napotykał na przeszkody



krajowy nie podziela. Autonomia powiatowa, jak i o wszelkie rządowe rozporządzenia, odezwy, pla- 
*&żda autonomia, jest niezawodnie potężną dźwi- j katy, monety nawet, drukowane są i bite w 3 ję- 

îą do ro woju sit pojedyńczych korporacyj au-1 zykach, a mianowicie : rządowym holenderskim, 
”  tonomicziiych, Wszakże tylko v takim razie, je-1 miejscowym malajskim i napływowym arabskim, 

fctli jest w z g o d z i e  z interesem ogćłu tych Jakże przy nich wyglądają Moskale i Niemcy, któ 
korporacyj. Samorządu nie można tak rozumieć, rzy w Europie przed najucywilizowańszemi naro- 
ażeby korporacji autonomicznej wolno było go- j dami odbierają Polakom ich język, rugnją go z 
spo< »wać podług npodobania, spraw swych! każdego miejsca i ukształeoną, bogatą mowę prze- 
przestrzegać, mb je zaniedbywać, albo też nie 
ml! Wziąl̂ da na dobro innych jednostek autono- 

i pomyślność ogółu. Stosnje się to do 
aef °  gospodarstwa, w szczególności zaś do 

gospodarstwa drogowego, które wytwarza, lub 
otrzymuje arterje, roznoszące soki pożywne 

tii częściom organizmu społecznego, a 
zaniedbanie jednej arterji ważnej szkodzi często
kroć ogółowi. Repiezentacja więc, która stoi na 

interesów całego organizmu społecznego 
kraju p.,winna mieć władzę zapobieżenia te- 

mo zaniedbaniu bez względu na to, czy arterja 
zaniedbana przechodzi przez jeden lub więcej 
'Pofliatów, albowiem drogi jednopowiatowe są tak 

t 8amo arterjami ogólnego systemu komunikacyj- 
11 »° jak drogi dwupowiatowe, lub kilkupowiato- 
^ e* częstokroć nawet przewyższają je w zna- 

'~*SStu ekop&micznem, jeżeli n. n. stanowią d o 
j a z d y  d o  s t a c j i  k o l e i  ż e l a z n y c h .

(C. d. n.)

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 4. lipca. Przew odniczący prezy- 

®ent miasta, dr. Jasińasi. Obecnych radnych 51.
Na jednem z poprzednich posiedzeń nahwaloną . . .  „

Zo*tała bndowa baraków na polach Janowskich dla koncercie ze współudziałem p. Żeleńskiego, dyrek-

śladują jak zbrodnię !
* W tych dniach przedstawiło Towarzystwo p. 

Terenkoezego w Warszawie dramat Phillips* „Nelly 
Armroyd®. O przedstawienin tem pisze Wiek: .Gro
no artystów lwowskich wykonało „Nelly Armroyd® 
bardzo starannie. Pani Z im  a j e r  z właściwym 
sobie wdziękiem oddała rolę poczciwej Tiddy przy
jaciółki Nelly, pan K w i e c i ń s k i  z roli Gilberta 
wywiązał się z istotnym talentem, co tem więcej 
za zasłngę poczytać mn należy, ie rola taka z 
natury rzeczy do najwdzięczniejszych należy. Pań
stwo T e r e n k o c z y  w głównych rolach prace 
wali starannie a pan S k a 1 s k i , jako groom n- 
wielbiający silne musknły nadobnej Tiddy, wywo 
ływał kilkakrotnie objawy zadowolenia licznie ze
branej publiczności. Wystawa sztuki jak na małą 
scenę, nic nie pozostawia do życzenia a pani G n e- 
r a r d w akcie drugim wykonała maznrka Chopina 
doprawdy lepiej niż na niejednym koncercie w War
szawie nsłysr‘ ć nam się zdarza.

* Czytamy w Gazecie Lubelskiej: W kronice
muzykalnych prodnkcyj zanotować wypada odbyty 
w dnin 26. czerwca koncert panny Róży Ziętkie- 
wiez (Lwowianki). Piękny jej śpiew słyszeliśmy jnż 
niedawno na koncercie p. E Pankiewicza, pienisty 
i parę razy na chórze w kościi lo. W  tym wszakże

Pomieszczenia wojsk mających przybyć do Lwowa 
®a ćwiczenia doro zne. Obecnie sprawa ta przycho
dzi powtórnie pud obrady, Jpo przeprowadzeniu bo
wiem przedwstępnych czynności w celn wykonania 
powyższej nchwały, jak również po zniesienin się 
z zarząde.i wojskowym nabrano przekonania, iż 
obmierzona bndowa baraków nietylko pociągnie 
°bą znacznie większy wydatek aniżeli pierwotnie 

Przewidywano, ale nadto przybyć ma mniejsza ilość 
Wojska i na czas prawie o połowę krótszy. Z tych 
przeto względów magistrat wnosi, aby zaniechać 

udowy baraków, rozkwaterować wojsko po domach 
prywatnych, na pokrycie zaś wydatkn połączonego 

^waternnkiem, oraz na koszta p> mieszczenia 
sztabu wojskowego (złr. 4100) i nchwalone poprze
dnio przeniesienie jednej kompanii wojska z koszar 
ogóinycji do domn prjwatce_fo na nlicy £amarsty- 
Ł( »kiej (złr. 4000), podwytszyć odpow.sdni poda 

do 57, °;0 na pół roku licząc od 1. lipca r. b. 
Sekcja przeciwnie, wnosi aby zbudować baraki 

tfólny wydatek wynoszący (wrar z powyższemi 
« r -  8.000), w przybliżeniu złr. 17.500, pokryć p« 
uniesieniom rzecz< lego podatkn do wysokości 3°/# 
na przeciąg roku jednego.

Radny Groman z uwagi na znaczny wydatek 
^łączony z zamierzoną budową baraków, oraz ze 
jrsglęin, te właściciele” niernchomości w mieście, z

, . pomieścić mogą naznaczony im kwatern-
uek n właścicieli realności na przedmieściach, co 
korzystnie wpłynęłoby na materjalise stosunki Łą
c z n y c h  mieszkańców, popiera wniosek magistratu. 
. _ ŷm samym dnchn przemawiają radni Pietzech 
1 Piątkowski. Rr. Dąbrowski i Śzwedzicki bronią 
Wniosku sekcji, który też utrzymuje się większością 

głosów na 51 obecnych radnych. W myśl prze
to  wniosku, miasto wystawić ma baraki dla 

b a' w własnym zarządzie z powoda znpełnego 
« k o  cdpe^dnich konkurentów do tej budowli. 

Następnie przyjęto ofertę Towarzystwa prze- 
-j myfl5Wefó“ “ ffa- dos«fflre?t 1200 - metrów'AaticanyoL 

swirkn rzecznego do szntrowania dróg miejskich, 
po cenie złr. 6 ct. 15 za jeden metr knbiczny, z 

Wolnieniem od opłaty myta

tora warszawskiego Towarzystwa muzycznego, w 
umiejętnie urozmaiconym programie, p Ziętkiewicz 
oprócz swobodnego władania głosem, wyrobionej 
wokalizacji, cieniowania ślicznego mezzo voce i do
brego frazowania, rozwinęła przed pnblicznością 
całą umiejątneść śpiewp. Scena z klejnotami z 3. 
aktu „Fanrta® Gounoda i arja z „Aidy® Verdiego 
odśpiewane Dyły z właściwym wdziękiem i pojęciem, 
największe jednak zadowolenie wywołało odśpiewa
nie czterech piosnek p Wł, Żeleńskiego. Trudno 
słyszyc coś bardziej przemawiającego do serca jak 
te piosenki nroeze, wykonane przy tak prześlicznym 
akompaniamencie samego antora, w których oprócz 
pięknej melcdjl i nader kunsztownego obrobienia 
znajduje się tyle swojskiego nczncia. Szczególniej 
zachwyciła nas piosnka: „Pod okienkiem® i drnga 
figlarna: „Łaskawa dziewczyna®, którą na żądanie, 
przy grzmiącem wywołania szanownego kompozy
tora, panna Z. powtórzyła, odśpiewawszy ją bar
dzo dobrze. Na zakończejie tege koncertn p. Zięt. 
odśpiewała polonez z „Wolnego Strzelca® Webera.

Jelnan pod Kairem w Egipcie, zialazł na pustyni 
wyraźne ślady mieszkań ludzkich z epoki kamienia, 
rozmaitego rodzajn krzemienną brm, narzędzia z ko
ści zwierzęcej itp. a wszystko wjbornie zachowane, 
co było możliwem tylko w piaski pustyni. Prowa
dzi dalej poszukiwania.

— „Pall-M all G&zette® dmosi o skamienia
łym człowieka, którego miał edipyć pewien nego- 
cjant nazwiskiem Conant, zamie&k&ły od łat wiola 
w Nowym Jorkn wraz z synen, d. 16. września 
z. r. w miejscowości, oddalonej około 20 mil od 
Pnebli, tam gdzie przedtem znajlywali skamieniałe 
ryby, żółwie i owoce. Nie wierny, czy podobnej 
wiadomości można dać wiarę, Aaeryka lubi „hnm- 
bng®. Ale Pall-Mall Gazette donosi, że ów ska
mieniały olbrzym miał wzrosti 7 stóp 57, cala, 
dłngość ramion 4 stopy, od tłoni do końca naj 
dłniszego palca 12 cali. Jsdia stopa nadłamana 
przy palcach, druga dobrze zaclow&na i dłnga cali 
13. Palce cokolwiek spłaszczone. Rysy twarzy przy
pominają typ indyjski, czoło polane jest w tył, gło
wa wielka.

— Jest projekt przeznaczenia 8 sal galerji 
Luwru na mnzenm starożytnych mebli, do którego 
okazów mają dostarczyć spruty pełne n&jgnsto 
wniejzzego smaku z epo&i Ludwika XVI., dyrekto 
rjatn i I. cesarstwa, znajdujące się w wielkiej 
ilości przedewszystkiem w paUośch ministerjalnych 
Paryża.

kronika

r

miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 5. lipca.

* Pan Jan Dobrzański wyjechał na czas pe
wien za granicę, a naczelną i odpowiedzialną 
redakcję Gazety Narodowy objął W jego zastęp- 
stwie^pan Platon Kostecki.

G.d wczoraj ogromne zaszły zmiany w tempe- 
ratnrzi powietrza. Po skwarnych dniach i pogodzie 
nastąpił deszcz, który przy silnym wietrze mo
cno Dziębił powietrze. Wczorajszy „kapuśniaczek®, 
*7®ry trwał prawie przez dzień cały i dzisiejszy 
cnłóa przypomina żywo porę jesienną.

Wydział Towarzystwa ogniowej straży ocho
tniczej składa niaiejszem Wmn panu G. Pentherowi 
Najserdeczniejsze podziękowanie za dar w kwocie 

złr., złożony na fnndnsz inwalidów Towa
rzystwa.

Ostatni nnmer krakowskiego Djabła odznacza 
■*9 żywym dowcipem. Z pomiędzy wielo wybornych 
konceptów powtarzamy tylko jeden: P y t a n i e .  
Doeiego podobni są obecnie Rumuni ? O d p o- 
w i*  d ż, d 0 medali w y b i t y c h  na pamiątkę 
ewycięztwa Moskali nad Tarkami. Z Knlparkowa
0 rzymnje Djabel następujący telegram: Z żebro- 
J?™ W ^tejszych zbiegł skończony pacjent bardzo 
lfBt.eZ î!eozn  ̂ furiosissimus, którego właśnie dr. 
Josel w “ łał zamkn4ć do separatki. Nazywa się

ó Scinrich Zwlrner, mieni się nowym wyznaw- 
^ ar®p° testamentn i na zapytanie jakiej jest 

n w L odP°wiada: „Steary nowej®. Głosi o sobie 
v ®rz<>ne baśnie: że był urzędnikiem salinar-

1 .p0dle Porz®cił żonę i dzieci, że nikczemnie
uwioai niewinne żydowskie dziewczę, że został

— Tarnów . W Bnrsie tarnowskiej pod we
zwaniem św. Kazimierza na rok szkolny 1877/8 
było nmieszczonych 53.nczniów. Z końcem roku 
szkolnego otrzymało klaBę celnjącą 10, klasę pierw
szą 39, klasę niepostępową 3, jeden złożył egza
min dojrzałośei. Ubiegający się o przyjęcie do tor
sy tarnowskiej winni wni.-ść podanie do 20. sier
pnia 1878 na ręce ks. M. Kaczorowskiego, knstosza 
bursy; do podania ma być dołączone : świadectwo 
szkolne z dobrym postępem i dobremi obyczajami, 
świadectwo nbóatwa, metryka chrztn i świadectwo 
szczepienia ospy. Knratorja Bursy tarnowskiej po- 
cznwa się do miłego obowiązkn szanownym człon
kom bursy, jakoteż władzom autonomicznym, kor
poracjom, stowarzyszeniom i pojedynczym osobom, 
które datkami, radą, wpływem, lab pomocą przy 
czyniły się do rozwojn bnrsy, złożyć serdeczne po
dziękowanie, żywiąc oraz nadzieję, że szanowna 
publiczność nie przestanie i nadal zasilać tej zba
wiennej instytucji, ażeby rzeczywistym potrzebom 
nczącej się młodzieży zarząd zadosyć mogia nczynić.

—  K ra k ów  3. lipca. Rafaelowska akademia 
w Urbino na pnblicznem posiedzenia odbytem na 
cześć nrodzin wielkiego mistrza Rafaela del Sanzio 
jednomyślnie obrała członkiem swym p. Jana Ma
tejkę i przesłała mn do Krakowa medal z wize- 
rnnkiem Rafaela oraz dyplom akademicki. List za
wiadamiający nosi datę z Urbino z d. 10. kwietnia b.r.

Wielki obraz Matejki „Bitwa pod Grnnwal- 
dem® jnż w bieżącym miesiąca będzie przeniesio
nym do sali ratuszowej dla ostatecznego wykoń
czenia; po czem przed wysłaniem do Paryża na 
wystawę powszechną, zostanie dla publiczności w 
Krakowie jnż w końcn lipca na dni kilka tylko wy
stawiony.

— Dr. fil. Karola Lofflera :azała depnta- 
cja karna sądn w Neuwied na 5 lat więzienia za 
obrazę Wilhelma, kilku członków cesarskiej rodziny 
i ks. Bismarka. Obrazy tej dopnścił się dr. Lóffler 
za pomocą praiy. Dr. Lóffler żył dawniej w Ber
linie i zajmował się pracami literackiemi. Przf_ 
niejakiś czas był redaktorem berlińskiej Gerichts- 
Ztg. Później mieszkał przez pewien czas .w Ameryce.

— Szach perski przebył do V idnia z li
cznym orszakiem, w którym znajdnją się następn- 
cy c gnltarze: JW. Hadti Mirza Hussein Chan, 
Mns -i Davle, marszałek polny, pierwszy mini
ster spraw zewnętrznych i wojny, Ali Ryza Chan, 
Aza-nl-Mnlk (Miłość kraju), pieczętarz, wielki och
mistrz dworu, krewny szacha, naczelnik dynastii 
kadżarskiej, Scheik Mnsein Chan, Mnin-ul-Mulk (pod- 
nora państwa), poseł w Konstantynopolu, Mirza 
Ali Chan, Amin-ul-Mnlk, ponfny państwa, sekre 
tarz szacha, Ibrahim Chan, Amin i-Snltan (poufny 
sułtana), marszałek dwom, Mirza AUi Nagi, Ha- 
kim-nl-Memalyk (uczony państwa), wielki szambe- 
£ “  Aga Ryza, Adżudan-i-Meksns (adjntant pr y-

- j fizambel&u; Mohamed Hassan

Kowsuej. Ktoby wiedział gdzie się ukrywa, raczy 
u j Zym P°oi%eiem Pod silną eskortą odsta

li ó do zarządn tntejszyeh żebrołomów.® A propos 
Knlparkowa wczorajszy Dziennik Polski doniósł 
e znown oddano ztamtąd dwóch dozorców do sadń 

za pobicie na śmierć dwóch chorych. Wiadomość 
ta jest tylko o tyle prawdziwą, że istotnie dwóch 
dozorców oddano do sądn, pobici jed ia chorzy 
żyją ale natomiast dwóch niepobitych umarło, co 
nie jest niczem nadz yczajnem w zakładzie, gdzie 
obecnie mieści się 555 chorych. Oprócz tego znaj- 
dnjfl się we filii żółkiewskiej 80, a przemyskiej 
100 nieuleczalnych.
.  * ^ ia t  powinienby się właściwie na-
badania. 7^°*. em iak toff° dowodzą najnowsze 
Ziednocznn^f ł10̂ 0 ^  dalekich zachodnich stronach 
rado i AriJn* a“ Sw Fdzie, szczególniej w Colo- 
miast bardzo n’̂ i >kr.ywaj,ł mnóstwo min znikłych 
kryto żladv »ai ° u ®taroiytności. Również wy-

 j ^ożytności uda się wkrótce od-
m ciekawe szczegóły nieznanejdotad kultury Na uiD^uuuoj

to  JJCk , po tyeh
iorado 1 Arizonę E. a ’ Barbir N®w*“ exico' Co:
itndjum o nich obszerne p0L [  H  S  “ api8y 1
. ^ 1.  *IM .r  OEasopiama

W  „Dzienniku Poznańskim® czytaliśmy, że
jsdes z Polaków asięstwa poznańskiego służący 
„becnie w wojsku holenderskiem na yL ie j “ 3 ?  
w liście pisanym do rodziny z Hardewyck, gdzie 
konsystnje, wspomina z nznaniem o Holendrach

tenr de la presse, mistrz ceremonii; Dr. Desiró 
Tolozan lekarz szacha, lekarz pnłkowy armii fran- 
cuzkiej •' Mełimed Ali Cha Amin-i Saltenet, szatny, 
7 7 , - “  <3nłtan Hnssein Mirza, książę szambe- 
szambelan, . . Q krewny szacha; Djaffer Gnli
*b ’ ambelan- Ferrnk Chan, szambelan; Gnlam 

Chan, sza w?elki koniuszy, szambelan; Mebmed
mbmT Chan ' Monhakik (prawdomówny), szamba- 

Hassan Cha , szambelan; Mii ta Achmed Chan, 
lan; Mirza Raw . Mirza Mohan)ed Ali, Abdar-
szambelan , JT ^hem ed; Hadżi Hassan,
basz! (pode y Hadżi Haidar, golarz ; Aloert 
kneharz > { iażyaierji; Nazar Aga, je-
2 5 ?  ■nosełH«Bki w Paryża; Neriman Chan, e- 
Zfi i adjntant szacha pełnomocnik wo. kowy w 
Paryżń- Mirza Mohamed Ali legi lyjny sekretarz 
w Londynie; Mirza Mehemed Aga, legacyjny se
kretarz w Konstantynopolu.

W pobliżu St Półton w Herzogenburgn.
w nnmizmatyozaym gabineci tamecznego opata 00 
iranoników regnlamyoh znajdować się ma unikat 
nadzwyczajnej rzadkości 5cio dnkatówka króla pol-
skiflB-o Zygmnnta I. z r. 15 1, bita stemplem tak 
zwanych „Sulikowskich talarów®. Wiadomo, że te, 
iako nader rzadkie, płacone są po 500 łotych 
w. a. Żadne polskie dzieło numizmatyczne nic o 
istnienia pięciodukatówek takich nie podało jeszcze, 
ztąd można wnosić, że pomieniony okaz to próba 
mennicza. Jest bita, nie lana, i dochowana bardzo 
pięknie. Droga, którą dostała się do Herzogenbnr- 
ga nie wiadoma. To najdawniejsza polska sztnka 
złotą większych rozmiarów.

_  Dr. M ook z ramienia rządn Chedywa spra

Wiadomości literacki*, n aukow e i 
artysty casno.

— Znakomity powieściopi^arz A. E. Brachvogol, 
autor głośnych powieści „Nkrziss®, „Friedemann 
Bach®, „Der dentsche Michael*, napisał powieść hi 
storyczną z dziejów prnskicl p. t. „Der Fels yon 
Erz® (Berlin, Otto Jankę). Między łunom przedsta
wione tn są agitacje i intrygi Mrosty Ludwika 
von Kalkheim na polskim dworze przeciwko Fry
derykowi i Wilhelmowi i sprzysiężeni „jaszcznrezego 
związkn® (Eidechsenbnnd), który nie chciał nledz 
potędze elektora Brandenburgii.

— Głośnego dzieła dr. J. H. Thomassena »Bi 
bel nad Natur® (cena 4 marki) wyszło jnż trzecie 
wydanie ; znacznie jest powiększone i prawie zn- 
pełnie przerobione.

— Fyes, nakładca w Lipska, wydał bardzo 
ciekawe rozprawy i odczyty „Vortr&ge and Abhan 
dlurgen® Edwarda Zellera głównie o stosunkach w 
jakich do siebie byli ostatni poganie i pierwsi chrze- 
ścianie, pisane porywającym stylem 1 bardzo bogate 
w swej treści. Też same zalety ma tomik stndjów 
literacko-historycznych dowcipnego antora „Nener 
Tannh&nser®, Edwarda Grissbacha o niemieckiej 
literatnrze od 1770 roku („Die dentsche Literatur 
von 1770“), gdzie szczególnie oryginalny i znako
mity jest pogląd na Heinego, Brentano, Bfirgera, 
Herdera i Blnmanera.

—  W Bonn n J. Nenssera Fridolin- Hoffmann 
wydaje w 2 tomach „Historję inkwizycji® (Geschich- 
te der Inąnisition), przedstawiającą zaprowadzenie 
jej i czynności w Hiszpanii, Portngalii, południowe,' 
Ameryce, Francji, w Niemczech, we Włoszech, w 
Holiandji, w Indjach i w Chinach.

—  „Sprachsatz der Sassen® dr. Henryka Berg- 
bansa, które teraz wydała firma A. Móllera w Brat- 
denbnrgn, to najdoskonalszy słownik języża „platt- 
deutscb® w najgłówniejszych jego mowlach pisany 
ze stanowiska wyższej filologii.

— Fryderyk Bodenstedt nakładem księgarni Hel 
vinga w Hannowerze wydał zbiór poezyj wieszczów 
Niemiec i Anstrji, mający na cela znieść ową gra 
nicę dneha, jaka jest między temi dwoma państwa 
ml. Tytuł dzieła „ Verschollenei and Neaes."

—  Literatnrę węgierską wzbogaciło niedawno 
dzieło, któreby mogło zająć świetne miejsce nawet 
w literatnrze powszechnej, a mianowicie obszerna 
monografia znanego w onej pisarza i współpraco 
wnika wieia pism węgierskich i niemieckich, Am 
brozego Nemćnyi, p. t. „R&bolals ós kora® (Tana 
many, irta Nemónyi Ambrns, Bndapest, 1877. Zi 
lahy 5 )  t. j. Rabelais i ezasy jego. Jest te najle 
psza monografia, jakiej doczek« «ię w Enropie ten 
pisarz i epoka jego.

Gosumlarstwo, przemysł i haudeł.
L w ów  [d. 5. lipca. S p r a w o z d a n i e  ty 

godniowe lwowskiej Izby handlowej 1 przemysło 
we j o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kuknrndzy 82 K’gr., prosa 82 Klgr., grochn 
82 Klgr., koniczyny 82 Ugr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9 '— 
do 10*40 zł.

Żyto 100 kilogramów od 5*50 do 6'50 zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5.50 do 6'50 zi 
Owies 100 klgr. od 5-—  do 6*25 zł.
Hreczka 100 klgr. od 5-—- do 5 50 zł. 
Knknrndza 100 klgr. od B1—  do 6'25 zł. 
Proso 100 klgr. od — do — zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 5-25 do 6 75 zł.
Soczewica 100 klgr. od — *—  do — ■ — zł, 
Fasola 100 klgr. od 9.—  do 9’25 zł.

obik 100 klgr. od —•—  do —  zł.
Wyka 100 klgr. od 4 —  do 4-25 zi 
N ■ si ona:  Koniczyna 100 klgr. od 20—32 zł 
Tymotka 100 klg. od —  -  do — —  zł 
Anyż 100 klgr. od — do — zł

100 od i l '~  d<> 43 -  zł. Kminek 100 klgr. od 32 — do 38 —  zł.
_ a 8 0 n a o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

13-75 do 14 —  zł., na sierpień 13 60 do 13-75 zł. 
Rzepak letni 100 klgr. od 11*— do 11-75 zł 
Rzepik zimowy 100 klgr. od -  •— do — •- zł 
Rzepik letni 100 klgr. od - •—  do zł‘
Lmanka 10-— do 12-  sł
Nasienie lniane 100 klgr. od — • -  do — zł 
Nasienie kenop. 100 klgr. od — do — —  zł. 
Len 100 klgr, żurowy od — do — zł 

czesany — •— do —
Chmiel 100 klgr. od do — zł
Potaż drzewny 100 klgr. od — do zł 

•łomiany od — do — zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 30-— 

do 30-75 zł.

kongresowego na rozbicie. Dzisiejsze posi«-| 
dzenie kongresu trwało 2 i pół godziny. 
)oniesienie, iż Mehmed Ali zażądał odwoła

nia, jest wymysłem.
B erlin  4. lipca. Na dzisiejszem posie

dzenia kongresu toczyć się będą prawdopo
dobnie rokowania w kwestji regulacji gra
nic i w kwestji Batumn. Kwestja grecka 
zdaje się do jutra odłożona. Wiadomość o 
oficjalnych rokowaniach między zastępcami 
Anglii, Turcji i Grecji w sprawie greckiej 
est fałszywą, natomiast wezmą na kongre

sie, jak się zdaje, delegowani Francji ini
cjatywę w sprawie greckiej. Delegowani tu
reccy zachowują w kwestji okupacji Bośnii 
coraz bardziej łagodniejszą postawę. Oprócz 
wielkich mocerstw i Rumunii mają i inne 
mniejsze naddunajskie pańsswa do naddn- 
najskiej komisji należeć.

B er lin  4. lipca. Kwestja wynagrodzę 
nia kosztów wojennych została w taki spo
sób załatwiona, że ani turecka hipoteka uie 
została naruszona, ani też to wynagrodzenie 
na odstąpienie terytorjnm zamienionem nie 
jędzie. Trudności, jakie kwestja grecka na
stręcza, są wielkie. Ledwie spodziewać się 
można takiego jej załatwienia, iżby z pe
wnością na utorowanie trwałych stosunków 
pokojowych miępzy Turcją a Grecją liczyć 
można było. Angielsko-moskiewskie różnice 
w zapatrywaniu na Batum są tak groźne, 
że Bismark chce żeby ich rozwiązanie po
zostawiono późniejszym bezpośrednim an
gielsko moskiewskim rokowaniom. W razie, 
gdyby to zapatrywanie nie przemogło, kwe
stja Batnmn może przybrać rozmiary kon- 
liktu. Nowe instrukcje, jakie w sprawie 

okupacji Bośnii dla delegowanych tureckich 
nadeszły, nie są tego rodzajn, żeby mogły 
twestję uprościć. Kongres nie przyjmuje 
warunków Porty i dlatego jest zmuszony 
nie dbać o jej zezwolenie, Kwestja wolnej 
żeglugi na Dunaj a z stała w zasadzie roz
strzygnięta.

Berlin 4. lipca. „Nordd. Allgm. Ztg “

Przyjechali dnia 5. lipca 1878.
HOTEL ZORŻA : P. hr. Czosnowski z Moskwy. 

B. hr. Kom&rnicki z 8assowa. E. Czajkowski a 
Tarnopola. R. Kossakowski z Podola moi. E. Li
tyński z Litwinowa. R. Morawski z Sarnik.

HOTEL EUROPEJSKI: Jnlinsz br. Bronickl 
ze Stryja. J. Roguski z Strusowa. J. Knnzo z 
Wiednia.

HOTEL LANGA: W. Heller z Pragi.
HOTEL ANGIELSKI: F. Bartmafiski z Tadan. 

R. Bartmafiski z Lezzczyny. Z. Siarczyński z Stre- 
ptowa.

HOTEL WARSZAWSKI: L. Llslńskl, dr. z 
Rawy. B. Morawski z Połonianic. E. Teimer z 
Podhajec. N. Kraus, dr. z Biały. E. Wolter i  
Zarw&nlcy.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Ptaszyfiski z Bor- 
szczowa. M. Kullak z Brodów.

HOTEL KUHNA: Ks. C. Brti ikmann z Maj- 
nicz. L. Machalski zj Ropczyc. L. Pohorocki z 
Nahorca.

85 — 
79 75 
f5  -  
90 —  
90 75

Lw ów , z Izby handlowej, ó. lipca.
I. Akcje za sztnkę 

(bez :uponu bieżącego).
Kolej galic. Km la Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasaka .
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 200 złr. .
n . Listy zast. na 100 złr.

(bez knponu bieżącego).
Tow. kred. galic 5 pret. w. a. .

■ ■ » 4 „ n
h „ „ 5 „ okres. .

Banku hi pot. galio. 6 pret.
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. 4 

D I "Asty dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla ualicji i Bukowiny 6 pret 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemaizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski...........................
„ oesarski ................................

j N apoleondor................................
Półimperjal r o s y js k i ..........................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

,  „ papisrowy . . .
100 marek niemieckioh . . . .
Srebro ..........................................

250 50 253 —  
133 50 136 50 
239 50 243 —  
210 — 214 —

85 75 
80 75 
85 75 
90 75 
92 25

90 25 91 30

85 80 
90 26 
14 25 
2C -

5 30 
5 35 
9 24 
9 40 
1 72 
1 21 

56 70

86 70 
91 25 
15 50 
22 —

5 40 
5 45 
9 32 
9 58 
1 82 
1 23 

57 70
100 25 : 02 —  
100 — 101 50

Węgier, kred. 233 80 
Anglo-anstr. 116.50 
Kolej Kar. Lad. 251 50 
Kolej Połudn. 78 — 
Kolej Elżbiety 176.— 
Węg. Nordostb. 121 — 
Węg. Ostbahn — .—
Galic. indemniz. 8b —  
Kilej siedmiog. 114.— 
Losy tureckie 25 — 
Koląj Państw. 265 50 
Losy węgier. 83.50 
Marki niemieckie 57 25

pisze: Rokowania reprezentantów Czarnogór-iKnpoIly w “wbrze
skich z Austro-Węgrami mają na niespo-l4 ____
dziewane trudności napotykać. Czarnogórcy i KURS GIEŁDY WIEDEŃ SKLEJ 
przyjęli austrjackie warunki co do Antiwai. WIEDEŃ 4. lipca 1878,
podnieśli jednak zarzuty przeciw kategory ^  minnt 20- P°ładnłu
cznemu żądaniu Andrassego, żeby im l e S S e . i i . . , S t .  -  
było wolno wziąć w posiadanie ani piędzi unionsbank 74 50. 
ziemi wzdłuż całego prawego brzegn Bojany. Nordbahn 209.50.
„Nordd. Allg. Ztg.“ dodaje, że jeżeli życzę- Kolei Aiffiid. 126.75. 
nia Czarnogóry w ostatniej chwili nie zo- , 266o'
staną uwzględnione, będzie ona musiała o- Węg obl p w zi. gs 40. 
statecznie poprzestać na tem, co jej przy- Losy z r. 1864 140 75. 
znano. Verkehrsbank 112 50.

B e r l i l l  4 . lipca. Odnośnie do żeglugi gali kolej 91.—.
na Dunaju zastapi* kongres na wniosek Mo- Kolt/S « c h t a  ___________________
skwy pierwotnie proponowany wyra „neu- R o s y j s k i  rnbel r»apier.l.21‘ /4. Renti w en ł —.—
tralność® wyrazami „wolna ż e g l u g a ż e b y ,  Usposobienie: silne.
tym sposobem żegluga dla wszystkich, flag Wiedeń d. 5. lipca,
wolną była. 1 goai.na 10 minnt 53 po południu.

B e r l in  4. lipca. Utrzymują, Że na dzi- Akcje kredvtowe 259.— Anglo - anstrjackie 115.70
siejszem posiedzenia odbywały się rokowa- Kolei Kar. Lud. 251.50 Kolej Południowa —.—
nia głównie nad kwestją Dunaju i spfr y Uluon8bank • 74*7̂ . Napoioondcr . . 9.28—
I . j , • m  • U 1 0  * Bkosztów wojennych przez Turcję | d 4 iipca

Londyn 4. lipca. Northcote, odpo- EQ8fc. 3, uka. . 213.76 'c  • AĆtien
wiadając w Izbie niższej Childersowi, oświad- ^mbardea 
cza, że dopiero po zamknięcia kongresu bę- Rnm&nier . 
dzie można oznaczyć, jakie kredyta dodat
kowe jeszcze są potrzebne. Prace kongresu j 
postąpiły dotąd o tyle, że jego zakończenia K m *  g * l i« .  k red y ta w egoc
można się za 10 lub 14 dni spodziewać.' . . . .  . . . Kupnj*. Sprzedaję.
Po zamknięciu kongresu będzie rząd mógł , 6 / ® pon̂ o o WJfr.°£  85 -  85 50
przedłożyć propozycje co do wydatków, po 4.°̂  Listy zastawne oprócz ku- 
uchwaleniu budżetu dodatkowo poczynionych, i ponów 100 złr. po .9 75 80 50

Londyn 5. lipca. „Times® donoszą* Lwów d. 5. lipca 1878. 
z Berlina: Delegat turecki Karateodori o-] 
świadczył na wczoraj szem posiedzeniu kon-j 
gresu, iż ma instrukcję, zgodzić się w za-] 
sadzie na okupację Bośnii z zastrzeżeniem

137.— Galizier . . .
33.50 Oaeterr. Banknot. 

Uspoi b nie:

456.—
x09..«0
174.80

“tanujących tameczny język miejscowy tak dalece] wnjący obowiązki lekarza w zakładzie kąpielowym

Telegramy „(iaz. Narodowej.^
Budapeszt 4. lipca. Wybory do sejmu 

rozpisane na dzień 14. sierpnia, a sesja sej
mowa zwołana na dzień 17. października.

Praga 4. lipca. Jenerał zbrojmistrz Fili- 
povich wyjechał wieczorem do Wiednia.

Berlin 4. lipca. W kole pełnomocników 
kongresowych podzielone są zdania w spra
wie Batnmu, i uważają za rzecz prawdopo
dobną, żc Anglia będńe stawić opozycję. 
Z drugiej zaś strony daje się słyszeć twier
dzenie, że będą utrzymane dawniejsze urno 
wy angielsko-moskiewsicie. Rozpoczną się 
zapewne układy przedwstępne, aby wyna 
leźć sposób załatwienia. Jest nadzieja, że 
kwestja Batuarn nie naraża całego dzieła

P o o i ą g i  k o l e j o w e .
OdchMią ■« Lwowa: 

Podług segaru lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. 68 nuto (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 po połndnin (pociąg
mieszań;

jednak, że Austro-Węgry co do szczegółów 
takowej wejdą w rokowania bezpośrednie z 
Turcją. Andrassy nie zrobił na to żadnego 
zarzutu. Oświadczenie to zaprotokołowano 
urzędownie. Kongres przyzna zapewne Ba
tum Moskwie pod warunkiem, aby tej miej
scowości nigdy nie fortyfikowano.

Londyn 5. lipca. Na życzenia wyra
żone w Izbie gmin w interesie Krety, o- 
świadczył Bourke-: Rzad nie zapomina o 
Krecie. Wszelako mimo przewagi żywiołu D0 sta^Śław ow a: (n. stryj): o godrimo 7 mtart 
chrześciańskiego aneksja tej wyspy do Gre- "  ' ~
cji jest trudną. Losem Krety zajmuje się

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 30 
wieczór (pooiąg osobowy); o godz. la m. 47 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o go«L 6 
min. 67 rano, (pociąg poopieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 ranę (po
ciąg poopieszny); o ji£  11 minnt 45 wieezór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po
ciąg mięszany).

1 rano (pociąg w. 1); a o 6 minnt 1 wieosó: 
Przyehedsą do Lwowa:

właśnie kongres. Nie można jednak naprzód,z
powiedzieć, jaki będzie rezultat prawdopo-j o godz. ll m. 28 przed połndniemJpociąg mięszany); 
dobny. IZ PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamozn): o go-

, dżinie 3 minnt 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
Petersburg 5. lipca. „Agence Russe® j m. 29 popołudnin (pociąg mięszany).

donosi: Wobec wywodów DÓłurzędoweco an- Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo lwowski główny): o 
J godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.

2 min. 63 rano (pooiąg osobowy); o godz. 8. m. 69 
po poładnin (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minnt 16. wieczór (po-

gielskiego „Standarda® niektóre dzienniki 
moskiewskie utrzymują, że jeźli Anglia isto
tnie sprzeciwi się odstąpieniu Batumu, Mo
skwa musi ustąpić z kongresu. Nie posuwa
jąc się tak daleko, jak te dzienniki, powia
da „Agence Russe® oświadczymy, że po 
ogłoszonych zobowiązaniach opinia publiczna 
w Moskwie nie może żadną miarą dopuścić, 
aby ministrowie angielscy okazywali skłon
ność do niedotrzymania słowa.

fteny 4. lipca. Ludność jest bardzo 
rozdrażniona. Dzienniki wzywają króla, aby 
stanął na czele armii i przekroczył granicę.

Eins 4. lipca. Cesarzowa Eugenia przy
była dzisiaj na kurację.

Paryż 4. lipca. Austrjaccy malarze 
Mnnkacsy, Matejko i Makart mają otrzymać 
honorowe medale. Wicekról Egiptu miał Nu- 
bara baszę odwołać.

Konstantynopol 4. lipca. Rokowania 
między Zichym a Portą w sprawie cofnię
cia wojska tureckiego z Bośnii i Hercogo- 
winy wobec bliskiej okupacji austrjackiej 
trwają dalej. Jak dotąd Porta odmawia żą
danego cofnięcia. (Polit. Corr.).

ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 6 nno (pociąg mię
szany): o godz. 3 m. 10 popołudnia (pociąg mięszaay.)

N a d e s ła n e .

Dr, ADAM SWIRSKi
lekarz zdrojowy 

te Mte o n i  c z u
ordynuje tamie przez ciąg całego sezonu.

Dr. K a r c z
trndniąoy się od kilknnaatn lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c ho r ó b  i k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r wi  powstałych i w z m a c n i a n i e  ził, skut

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3. 

od godz. 8— 10 i 2—4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik® w powyższych słabościach 
(drogie wydanie) możni? nabyć n antora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.



"W iedeń 3. lip ca 
Powszóokay dłng.pać- 

Itwa (xa 100 zł*.)
Bani t  watt-W baukn.5 pro.

,  warebr. 6 . 
1889 ode losy (m. k.)

} 8 1889 ‘ /,-tóiu ,  •
■RM54 , 260«łt. w.s.4p

f-1880 . 600 ,  , 6 .
o, J  1860 „ 100 „ . . .

1864 ,  100 ,  . . .
Liaty uiŁ  dozń. po 190 sł & „ 
Ben ta złota 4 pręt

Obligacje iiutemaisi, 
(100 sJ.)

Galioyj . . . . . .
Bako ińflkie.....................
Inne publiczne pożyczki. 
Wggienka renta slota 6 pr. po

100 sir. w. a . .................
Węgierskie poŁ koL po 196 zł

• procentowe . . . .  
Węgierska pot. po 100 sir. . 
Turecka poayoska koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
Lnglo-aufltij. po 200 ał. 120 . 

Boaeńcred. Act. Ges. 300 złr. 
Zakład kredytowy dla handla

przemysłu....................
.Zakład kred. wągier. 200 złr. 
Towars. eskont. niższo-sustr.

po 600 d r . ..................
Fraaec-atutij aoUe po 100 złr. 
Brasa -wegiersk’ po 200 *łr.

3*wę, . 
vh. w. r5T

64 56 
66 60 

134 — 
334 
109 
14 

■23 
40 75 

189 
7510

86 —  

8336

92 30
103 25 
88 25

11605

{60 25 
284-
175 —

£4-70 
6675 

386 -  
836 -  
109 6f 
114 "6 
123 25 
14125 
= 895r 
76 25

86 50 
82 76

92 45
103- 
83 75

116 50

26)60 
234 26
780-

C kiie.tw ii d h h a u d łn ip n sa .
i . , , , 

-nUayjoW Zakład kred. si«s».
pofcH złr. . . . . .  

Banku naród, auatr. poSOOth 
[Tnlonbank bo 100 dr. 
YereinsbkńPpolOOzb.
Terta nk po w. po, 140 złr.
Wiedeński Bankvert®Q pcltK) 

*łr. w. a . .....................

Akcje kolei.
(Klak. , . 
200 sir. areb.

Albrechta po 20Q ab. 
Alft51dtkł«npo20( 
Duieatrzańskiaj, am. k.Elżbiety
Ferd£ntp<^półnoeńqj po 1000

Franciszka Józ. po 200 zł. w. a.
Kolei gaL Karola Lud w. po 200 

złr, ul k.
Lwow. Cser. J akt po 200*1.
Morawsko-Szlazkr (eentraln.) 

po 200 złr......................
A astr. póła. saab. po 200 zł. ar. 

,  t Ut. B, po 200 ał. ar.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . .
Siedmiogród. po 200 zŁ w.a. er.
Staatseisenbann OeaeUsebaft 

200 złr. w. a . .................
Sfldbahn po 200 złr. srebr.
Tram war wied. po 200 złr. .
Wfgierako-galioyjska (Łnpk.) 

po200słr. . . .  ; .
Węgier, półnoon. wsehodn. po 

200 złr. srebr. . .
Węgier, wseh. (OstbA po20fl
Węgier. *»'fcodn. (w«*tb.)-r- ■

płaoą pteoal Uda;
*łr. w. E. sh. w. «

A k e ja  prssBaysluw u.
Bcćow . Tow, a astr. 930 ch. — —. — —

____ __ — .  ,  wi8d.pt> 100 Kir. ------- -------
M3, —

X -
a tanich, pom. po 100 *łr. — —. _  —

74 60 L i s t y  z as t awne
110- 111- ‘;i% 100  zł.)
109 50 110 - Bodenorod. allg. Oster. 4pr. ar.

.  spłać, w 88 lat 5 pr. wa. 
Gal. Tow. tred. ziem; 4 pr. w. a.

1C875 
91 75 
7960

119 25 
92 2ż

125 50 126 50
Galio.Irank liipot. 6 pret. v . a. 

, Zakł. kr. włożę. 6 pr. „
8 6 -
90 50

85 50 
91 -  
91 75

> 7 6 - 177-
Towarz. kred. miejski 6 prot. 
Bank nar. austr. a . k. 5 pr. .

915(5

*074 - *055 — B B B W. Z. 6 N , 98 90 9905
142 50 1 4 3 - Obligacje pierwszeństwt
25125 25175 kol. za 100 zł.)
12550 l f «  50 Albrecht po 300 d r . 5 pret.

100 Ot................................ 78 25 78 75
— .- — Ałf&ldzkie po 200 złr. 6 prot.

117 50 118 sr.ebr. w. a. . . 7226 _ —
4 7 - 48 - Czeska z 800 złr. 5pr. sr w. a. 66 50 67 —2 6 - 126 50 Elżbiety po 5 pr. sr. w. n. . 9175 92 25

113 — 118 60 b em. 1862 5 pret. . . 91 - 91 26
.  em. 1870 5 ,  . . 86 - 85 50

261 — 
77 50

261 fC 
7 8 -

, em. 1872 5 „ . . 
Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.

90 —
103 60

169 — 160 a , 5 „ w. a. 97 75 98 2'
i  b 9 „ srobr. 

GaL K. h. 800 złr. 6 pr. sr. w. a.
’ ('4 50 105

99 50 9160 i CO 75 101 26
B IL em. 5 pret. . . 10025 100 76>23 50 12 1 - „ HI. em. 1871 300 . 9 8 - 98 2'---- ---- ,  IV. em. aS00sł.6pr. 97 — 98

liWOW-Czem. Jaao. I. en?. 1865
’ 9 — T>9 50 4 T i?tf:diń er*. -w e  • • 81 — 81 50

Najnowszy katalog
ksiąiek polskich

k i i i t e k  p ooraz spis m i i o -ł f*  .  n y ch  ce n a ch  wyszedł nakładem 
BK ełe ff»rn l P o ls k ie j"  we Lwo
wie 8ka str. 110.

Za nadesłaniem 30 ct. K “ ięg a r- 
n la  P o ls k a  przesyła takowy 
franoo.  21316 12

Ł. 4308.

Obwieszczenie.
W cela wydzierżawienia pra

wa prdpinaęyjnego gminie miasta 
Tarnopola przysługującego, tudzież 
prawa pobierania dodatku gminne
go, od wyrobionych w gminie lub 
wprowadzonych trunków jako to : 
wódki, piwa, rozolisów, araku, mio 
dn, wiśniakn, maliniaku i derenia- 
ku BA czas od 1. stycznia 1879. 
do Jcońca grudnia 1881. odbędzie 
aie w urzędzie gminnym tarnopol
skim ną dnia 31. lipca r. b. a wra- 
lie nieozyskania pomyślnej ceny, 
dnia 19. sierpnia r. b. każdym ra
zem o godzinie 3. popołudnia pu 
bliczna rozpraw* licytacyjna.

Ccft fiskalna ustanawia pię 
za prawo propinaeyi na 9.111. złr* 
zaLzą dodatek gminny od gorąc 
eyąj, napojów na 67.000 złr. ed 
ktĄrsj 7X0% jako wadium, chęć li: 
cytować mający, przeć rozpoczę
ciem licytacji do rąk. kotniąyi w 
gotówce złoży. 3012 1^3 i

Oba przedmioty będą wydzier
żawione tylko razem jednej osobie 
Iub‘ jeSnęj spółce, każdy chęć licy 
tować mający winien jednak ofla 
rowaną Cenę za każdy przedmiot 
dzierżawny z osobna podać, przy 
czem się nadmienia, że ten licytant, 
który, fi^eznie za oba przedmioty 
nąjwyższy czynsz ofiaruje, jako 
dzierżawca zatwierdzony zostanie.

Bliższe warunki licytacyi moż
na w godzinach urzędowych w tu 
tejezej registraturze przejrzeć.

Zwierzchność gminna
Tarnopol d. 4. lipca 1878.

Lwow. Cwra.Jsis.il. o®.; 857 
800 6 pret.

LWfW.Otiro. Jas. TH. oto. ISftl 
800 sł. 6 pr. arob?. w. a. . 

Lwow. Cfyr. Jsss.IY. em. 137?
800słj, 6 prot. srebr. w. a. 

Rudolfa p» 300 złr. w. a. 5 pret.
srebr. ...........................

Budolfa en. 1869 po 800 sir. 6 
prot. febr. w. *. . . .

Rudolf# 1872 po 390 sir. 5
J irct. sbbr. w. a. . . .

mio^hdzklu* m 209 Kh.
6 proi . . . . .
Papiny loteryjna 

iszttóa).
Zakłtwl kredytowy dla handlu

i p r z e r o s ło .....................
Klary po 40złr.m. k. . . . 
Koglevieh|olOiłr. m,k. . . 
Krakowakapo 20 złr. . . . 
Palffy po 4Całr. m. k. . . , 
Rudolfa po .0 złr. ie. k. .
K«. Salm po40 złr. m. k. .
St. Genois p* 40 zlr. m. łc. 
SteuisłrwoTska (pożyczka) po

20 złr.w # .................
Waldstein pj 20 złr. m. k. 
Wiudlsohgrśtz po 20 złr. m. k
(Dewizy 3miesięczne.)

Berlin 100 osrk...................
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg lOt mark . . . .  
Londyn 100 frnt. Estorl. . 
Pary4100 traiików . .

■ęłacąl żąds.’ 
»łr. w. a.
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Odszczegdlmoas medzlem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877 r.

Woda fijołkowa
usuw# z twarzy prytrcie. littaje, uą- 
gry, jpierzchnienie i łuszczenie s:( skó- 

Twarz odświeża i nadaje nieporó-r'J-
wnsnę delikatność. Cen# 1 zł.

Znpełnie nunuhin
p ł a f e  i c z e  

od deszczu z feapuzą
oiemno brunatno - siwego koloru, lekkie, 

z  najlepszej styryjskiej wełny owdzej. 
Dla turystów i myśliwych stosowne po 7 zł. 
Nieprzemakalne letnie menżykowydo po

dróży 10 zł. 50 ct.
Nieprzemakalne letnie menżykowy jako 

wierzchnie snknie miastowe 12 zł. 
Damskie menżykowy eleganckie 19 zł.

Listowne zamówienia załatwiają za
raz za zaliczeniem 2742 7-8

Johann Giinzberg,
Tuchwaarenhandlung w © r a z ,  Styrja.

Bez bołu
1 bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
mu, tudzież 
przerwania zstrudnlei 
zupełnie nowel metody,

niezliczonych wypadkach 
■• ław y m oczow e 

tak Świno powstałe, jakotei bardzo za- 
•tarzsłk naturalnie, gruntownie i szybko 

B r ; H A B T H A lfk  
członek lekarskiego Wydziału, 

w W ied n iu  Stadt, H absbdrgerg nie jak 
dtwnie, lecz Stadt, Sellergaase Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne," zwę
żenia. ’ u p la w y  o  kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, tipłaWy, 2771 2 -1 0 0  

osłab ien ie  n ę z k le , 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syftlls i w rzody wasiel- 
kicgO  rod zą jn  za pomocą kores- 
pondenCji .,Za dyskrecję ręczy, a na żą

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Medal zasługi!

ARtilenttilia
Jest to jeden z tych wypróbowa

nych środków, który poleesm pod 
gwarancją i za skutek i nieszkodli
wość tego cudownego środka ręczę.-  
Antilenttilia najdalej w przeciągn 25 
dni nsuwa najwięcej rozwinięte p i e 
g i ,  ż ó ł t o bó z  t w a r z y ,  o p a l e 
n i e  s ł o n e c z n e  1 p l a m y  w ą -  
t r o b i a n e  twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł. 2986 1 ?

J. Ihnatowicz,
Lwów nl. Kopernika 1. 3.

Poszukuje się do młyna, prawie 
kończonego w Mouasterzyskach, bo , 

główniejszą część już ukończono, mogą
cego być amerykańskim w dnym i pa 
rowym o 4 kamieniach; porządnego 
antreprenera z kapitałem właściwym do 
ukończenia i zadr.ierzawienia tego mły- i 
na, który z powodu budującej się ko
lei żelaznej może przedstawić najko-j 
zyatuiejszą spekulację, jako w najźy- 

źniejszej podolskiej ziemi położony. 
Zgłaszać się do binra adw. kraj. dr. 
Teobalda Semilskiego we Lwowie lub I 
do Zarządu dóbr w Monasterzyskach, 
gdzie się także poszukuje kontrahentów | 
na d z ie r ż a w ę  f o l  n a r  b u  W ie l 
k i e g o  U lo n a s te r z y s k  i  K a  
r o l ó a b i  mniejszego folwarku, ty
siąc przeszło morgów, z gorzelnią, dobre] 
murowaue gospodarskie urządzenia a | 
najkorzystniejszą jest wodua mł&carnia, | 
sieczkarnia, młyny, duży dom mieszkal
ny wśród tych zabndowań porząd e wo- j 
łownie murowane. Gleba najlepsza pszen 
na i łatwy zbyt zboża. 2998 (2 3)

Nowości literackie.
C h r o n o l o g i a  d z i e j ó w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  dla młodego 

pokolenia, nloźył i wydał Szymon K o n o p a c k i  Edycja drnga z 
poprawą i z dodatkami. Tom I. Poznań 1878. Cena z przedpłatą na 
tom II. 7 zł. 80 ct.

P a m i ę t n i k i  Fredyryka hrabiego Skarbka Poznań 1878. zł. -.90.
W s p o m n i e n i e  o jenerale Ludwiku hr. P a c  u przez hr. Stanisława 

M a ł a c h o w s k i e g o .  Poznań 1878. 65 cf.
Ludw ik K ick i. Jenerał wojsk polskich (I7:H—18V)  przez Ludwika 

N a b i e l a k a .  Poznań 1878. 98 ct.
Króla S t a n i s ł a w a  A n g n s t a  o s t a t n i  p o b y t  w  G r o d n i e  przez 

Eustachego br. T y s z k i e w i c z a .  Poznań 18.8 zł. 3(0.
Ksiądz K i e r o n i m  K a j s i e w i c z .  Wyciągi z listów i notatek zmar

łego (1812—1878) przez Bronisława Z a l e s k i e g o .  Z portretem. 
Poznań 1678. zł. 1.95.

O s t a t n ie  l a t a  d z i e i ó w  p o w s z e c h n y c h  (1848 -  1871.) Lwów 
1878. zł. 1.50.

Powyższe dzieła si do nabycia w  księgarni

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
W E  L W O W I E .  30 7 1 - 1

Reprezentacja 
w P r a d z e  

ADOLF KELSEN, 
Ne k a z a l k a g a s s e  5.

F i l i a  w  P e s z c i e
u FILIPA HUBERT, 

Radialstrasse 42.
Skład fabryczny specjalności, wszelkich artykułów do urzą
dzenia zakładów gazowych wodociągów i parowych ltp.

s :  K E L S E N ,
Główny skład i ajencja wyrobów rur wałkowatych p. Haldschursky 

Synów w Gleiwitz i Berlinie 2794 6—6
W ie d e ń ,

Stadt, Franzens- 
ring 22.

fabryka towarów me
talowych Neulerchen- 
feld Quergasse 15.

Choroby s y f l l i t y e z n e  czyli we 
neryozno, tak świeżo 

„  powstałe jakoteż zanie
dbane lub żle wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgubne skntki sa
mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, n- 
pływ nasienia, impotencję, początki śuohot 
itd. leozy na podstawie ścisłych' badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej
szej w żadnym kierunku' nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz- 
nyoh i skórnych, praktyózśy lekarz me
dycyny, chirurgii i akt zeiji

J A N  K U R P I E L ,
przy ulicy Sobieskiego m 12. w domu p. 
Bałutowskiego we Lwowie ,  ordynnje od 
9. do 12. przed i od 2. do 6. po południn. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
riłu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
zalężyó powinno, ndziela rady Katownie i 
wyśeła lekarstwa w ten; sposób, iż adre
sat najmniejszemu podejrzeniu miedz 
uiemoie. 2959 58-ICO

W Czechach (Stacja kolei.)
Wysyłka wód mineralnych i produk

tów źródlanych; a t o : znanej w świecie 
wód zawierających w sobie sól glanber- 
sk, K r  bu k  -  a n d  F e r d l n a n d s -  
b r u n n  W a l d q a e l l e  (przeciw katarom 
organów oddechowych) B u d o l f s q n e I l e  
[przeciw cliorobom organów moczowych] 
s o l i  ź r ó d l a n e j ,  Z tejże wyrabianych 
p a s t y l e k  1 m u ł u  -  m i n e r a l n e g o ,  
który co do zawierających w sobie części 
żelaznych, nie ma w sobie równego. Na
pełnianie i wysyłka wód mineralnych od
bywa się tylko w butelkach azklannych 
po \  litra Broszury o wodach i prze
pisów użycia udziela bezpłatnie

Inspekcja źródeł.
We L w o w i e  do nabycia u pp. E. 

Mendrochowieza i Wiktora Goldbauma 
2749 4 - 6

H r .  A . P i e ń k a

W KRYNICY

czyste, tudzież

Wika [raraska z sola
podług przepisu W ill. Lee, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

Apteka pod Gwiazdą

PIOTRA M1K0LASCHA
2846 we L w ow ie. 1—?

- o o c - o o O

Z dniem 20. ozerwca b. r. otwartym, 
został

HOTEL KRAKOWSKI
pnezaaezony na temczasowę pomieszczę-; 
nie przybywających gośei i :

HOTEL WARSZAWSKI
wynajmujący pojedyncze pokoje i całe 
apartarńenta na dnie, tygodnie lub cały 
sezoif kąjjielowy. 1

Restauracja a table d’hdte lob ż la carte.. 
Cukiernia i kawiarnia w miejscu. J 
Piwnice hotelowe zaopatrzone we 

wszelkie doborowe gatunki win anstrja j 
ckioh, węgierskich, mozelskich, reńskich, 
francuskich, hiszpańskich i innych dese- 
Irowyeh, rówuie jak i w różne gatunki 
.piwa krajowego i zagranicznego.
1 Dobór dzienników krajowych i zagra' 
jnieznych i czytelnia dla użytkn gości ho 
teloWycta. 266) 3 - 8

Omnibns i powozy do wynaięcia. 
i Zamówienia na pomieszkanie zaopa
trzone w odpowiedni zadatek przyjmuje 
Zarząd tiotelu Warszawskiego.

n
przeciw wszelkim katarom błon 

śluzowych dla osób dorosłych i 
dzieci.

Z i ó ł k a  te sporządzone ca pod
stawie badań nankowych, składają się 
z najskuteczniejszych ziół i korzeni, 
działają wybornie przeciw wszystkim 
zapaleniom kataralnym: krtani, prze
wodów oddechowych, oskrzeli płuc; 
leczą gruntownie katary pęcherza, ma
cicy i pochwy macicznej, a ułatwiając 
trawienie, czyszczą krew.

Paczka duża 80 ct., mała 40 ct., 
wraz z sposobem użycia.

A. PLENKA 
PROSZEK na kaszel

Smakuje i działa bardzo dobrze.
Pndełko z opisem użycia i dyeto- 

tycznem objaśnieniem 40 ct.
D r'. A . P i e ń k a

proszek na trawienie.
Niezrównany w kwasach żołądka, 

paleniu w żołądku, odbijanin, braku 
apetytu, osłabieniu trawienia, hemo
roidach, dlatego jest nieoceuiouym 
środkiem domowym.

Pudełko z opisem użycia i dyete- 
tyczuem objaśnieniem 70 ct.

(Najwyższy c. k. patent z dnia 2". 
marca 1861 roku, zabezpiecza wszy« 
stkie te środki od fałszowania.)

Do iabycia» we Lwowie w apt. p. 
Piotra Mikolascha, i w większych mia
stach austr. węg. monarchii.

O przyjęcie na skład w innych 
miejscach za znacznym rabatem, upra
szam udawać się' do apteki „zum Moh 
ren* w Grazn. 2971 3 6

Najlepszej konstrukcji odgromy,
te leg ra fy  dom ow e, e lektrycane i eapom ocą  c iśn ien ia  p ow ie trza , tn d sieć  w sze lk i do tych że  odn o
szą cy  ai^ m atorjat, ogólne og rzew a ln ie  i urządzen ia  de w j seazan ia  (sy stem u  Reinharctt), p o leoa ją  j

Ważne ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kiesowa augsburgska

E s e n c f ę  ż y c i a
szczególnie przeciw f e b r z e ,  c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k a  i  s p o d n i c h  
c z ę ś c i a c h ,  od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze

w świeżym zapasie w danym razie. 2951 17 -24

trw a le j roboty  i  tanio

L e l t n e r  ó f *  S t o c h e l ,
we Wiedniu, Wallflschgasse 11.

Swi&di-etwa fi w ielu  w ykono& ych robót do prfie jr ien ia . 
Ceanik i b e .p ta tn ie  i franco.

we L w o w i e  n Jakóba Beisera, apt.
„ n Piotra Mikolascha „
„ u Zygm. Ruckera B

w OZERNIOWCACH F.Golichowski apt. 
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego,

„ u W. Redyka, apt.,
w K0Ł0MYJI n Jana Sidorowicza, apt.

w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ 
w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
w RZESZOWIE u J. Schaitera i Śp., 
w TARNOPOLU u P. Jamrogiewieża 
w SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt., 
w STRYJU u Juliana Zagórskiego, 
w STANISŁAWOWIE uF.Stechera, ^

Największy i najtańszy

Magazyn konfekcji damskiej
J KDHMAYERA NASTĘPCY

istniejący od lat 17 przy placu Marjackim, zmienił lokal,
p r z e n i ó s ł s z y  s k l e p  p r z y  u l i c y  M ie t-
m a n s k t e j  l ,  Ą , obok cukierni pp. Grossa i Strassa, 

upraszając Szanowną Publiczność o dalsze względy.
2984 5 16

liiiit o r  wymiany

SR5 * D  L  A  G O S P O D Y N I
Pomiędzy wszystkiemi dodatkowemi środkami do kawy, zjednała sobie nie

zbitą skuteczność
MŁawa P r a n c k a ,

w ynulazclt H enryka Franka 8ynów  w L n dw igsbu rgn , 
powodu swego delikatuego smaku, swych obfitych części pożywnych, pierwsze 

miejsce. Ażeby tej tak da- st I
lece ulubionej i pożądanej ł t W l ł 7 W !  *  * OWCKU,  

zaszkodzić, stara się mnoga liczba fabrykantów różnorodne i liche preparaty pod j 
renomowaną nazwą „Franek-Caffe“ w handel wprowadzić; nawet wielu z tych dru
kują całą firmę na opakowaniach

Heinrich Franek-Sóhne w  Ludwigsburg,
posiadacz 6 fabryk, w Ludwigsbnrg (2 fabryki), w Rieth, Bretten, Meimsheim i

Grossgartacn.
D laczego ?  A żeby kapu jących  ła d z ić !

D l a t e g o ,  w y m a g a n a  j e s t  o s t r o ż n o ś ć  p r z y  k a p n i e  1
Wynalazcy i fabrykanci prawdziwej kawy Francka są zatem zmuszeni na 

kach i o--1 i"~u —1---------1 1

c. k. uprzyto. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

« #|0 L IST Y  hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93,
i cajw, post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa-, 
nia kapitałów funduszowych, pupiłarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, ma kaucje służbowe i wadja -  są w tymże kantorze do nabycia.

P $ ~  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłoczni# 
po kursie dzienuym, bez doliczenia prowizji. 2943 3 —? -1

ikrzył' opakowaniach umieszczać takie podpisy

i prawnie zaprotokołowaną marką oehronną

SCHUTI-EARKE.
i upraszają Szanownych gospodyń, dokładnie na te znaki baczyć, ażeby

praw d ziw ą  od podrobionej rozróżuić można.
We wszystkich znaczniejszych handlach korzennych w kr^n można
=  prawdziwą kawę F rancka, =

nabywać w paczkach opatrzonych powyższą marką ochronrią i podpisem.

Woda i Pudry do zębów
Dr, P I B R R E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 , n a  p ł a c a  O p e r y  w  P a r y ż a .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI P1ERRE 
na wystawie fiedeńskiej, najwyższa nagroda przyzuana środkom 

toaletowym do zębów. 2683 1—24

2743 3—5

SgsgSSŁ

wtittfb* b « mcwc ««wę-

■ WMft s w e .
p i j a  iii f ia ty is w« u - *  ?»•

s s a B s S Rtam

Trwał; i rzetelny zarobek,
dla osób w szy stk ich  s ta n ów  we wszystkich miejscowościach monarchii. | 
Oferty p ^ .F .  300B d o  H a a se n s te ia  Jfc F o g le r  w  B u d a p eszc ie .

Tylko 4 zł. w. a. 2773 4 6
ksiztnje następnjący prawie cały sblad sklepowy.

i*  ■aw ykaaia . j tłtfcatułka k o o s U w a a i c i w '  K tórej z a a j -
1*  do&Eyeh paten to waąyffc. ?y£*esek  g oysowrej , duto s ię  p io k n r  bn k iet % MOttssonyeh k w ia  '

I t ł f r ,  • - - - - -  “  . . . i , . 1 ] tŚ # , tr pogrśd k w ia tó1#  '-^Odnosi aie p od -
P y s a n ; zegarek  b ak foaow y  ■ dtag im  ła ie n s t  etaw ka i w y ch od z i p iękna  papdga.

do mak ręczn i a, za  dob roć  poreka. j nyasny rem on ter zeg a rek  be 
t  pyszne ozdobne w a sy  na k w ia ty  m alow ane '

 j    m  jea k ln tzy k a  do na-
.  - ,  — ------* -------- , k ręean ia  z pieknydi łań en sak iem . Lańen-

p iękn a m4BZJ D  do-'ad yh lb  a  oddalałem ' na | aaek aam je a t  ozdtfbay.
lg cy P sa p n u f a p oa i. bronen . 2 piękno a w ieesn ik l i lć t o w e  a n ow ego  srebra .

N<VWS T#
g ly , sa p lłk i a p o a ł. bronaa . 
jkne abraayt ola^ddt ttf nfaaW e4 piel . .  .  .

dirbelr n m A  ałoeoayafa. * 
► źfcrioreitdta Idikmnbf -

patentow ana lam pa naftatra a ban ią i 
bjreiierem. .4

5 ró £ d fd il cygarń ieaek  ładnie raezbiónyeli.

od p # w io>en ram a en ar o eon y a n. •
f i , k o *

gatki i I L # .  . wr --------- ----- --
aayni aamonrieate, gdyż pm ed opróżnieniom  sktepa  

D a w ldn tn ia  i tfabydin

Gnlanteriewnarcn-GeschSft, Wien, Pratei*strasse 16
Pray w y sy łk a ch  na p ro w in c ji kosatn je opak ow anie i akreynk* 45 et.

W aayątk ie pow yżej w ym ienione przedm ioty  w  i lo ś c i  3%  satak , któro stan ow ią  re 
tJfcdn ak lepow ego koaatoją  ty lko 4 ał. K to na tak ow e nw agą tw r t e a ,  n loeba j rych ło  p o -

a ia są  bye  one w ypraedane.

M A T T 0 N I E G 0
n a j c a y s t s z y

nam szczaw alkaliczny,
najlepiej przez lekafzy polecony w chorobach organów oddechowych ii trawienia.

niemniej jato napój w każdej porze dnia. *7** 12
H enryk Jfiattonl, Karlsbad.

Przez 27 lat wypróbowana

Anaterynowa woda do ust
D r .  J . G . P O P P ,

c. k. nadwornego dentysty we Wiednin, Stadt, Bognergasse 2.
Zajmuje przed innemi wodami do ust pierwsze miejsce, i służy jako istotnie 
środek prezerwatywny przeciw chorobom ust i zębów, przeciw gniciu dziąseł i 
chwiejącym się zębom, nadaje nstom przyjemną woń i smak, wzmacnia dzią
sła i Błuży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów. BW  Ażeby ten pre
parat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia flaszki ró

żnej wielkości, a to : po 1 złr. 40 ct. średnie, po 1 złr. małe, po 50 ct.

A N A T E R Y N O W A  P A S T A
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, uchyla nieprzyjemny odor 

i rozpuszcza osad z zębów. Cena szldannego słoika L zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
uznana od dawna jako niezrównany środek do p i e l ę g n o w a n i a  i utrzy- 

mnania u s t  i  z ę b ó w .  Cena sztuki 35 ct.

H o ś l l n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy codziennem jego użycia nietylko usuwa 

wykły tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności. Cena pudełka 63 ct.

Dr. P O P P A  P L O M B A  DO Z Ę B Ó W
do w y p e ł n i e n i a  j r ó ż n y c h  z ę b ó w.

się zv

Do łaskawego uwzględnienia
Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwagę P. T. Publicz

ności, ie każda flaszka prócz marki ochronnej ( f i r m a ,  h y g e a  i  p r e p a 
r a t y  a n a t e r y n o w e )  opatrzona jest jeszcze zewnętrzną okładką, która 
przedstawia w  w y r a ź n y m  d r a k a  w o d n y m  o r ł a  p a ń s t w o *  
w e g o  i  f i r m ę .

Do nabycia we Lwowie:
We Lwowie : apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy

gmunta Ruckera, Jakóba Pipesa, K. Krzyżanowski apt, K. Strzyżowski, M. 
Muller, i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer i  Leon, 
Fr. Skulski & Leon. W K rakow ie : J. Trauczyński apt., J. Fenz, W. Kofajsy, 
E. Stockmar apt., N. Redyk apt.; w Bełzie p. Hrynaak, w Białej p. Józef 
Kraus, i Ę. Keler, w Bóbrce A. Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Nie
dzielski, w Brodach p. Griinspanu i M. S Franzos, w Brseianach p. B. Fa- 
denbeeht, w Buciacsu p. C. Lewicki, w Bobromila p. Grotowski apt., w 
JJrohobyczu p. Dobrzy niecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w 
H uńatynie Czerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt.. w Jarosławiu J. Rohn 
apt., w Jazłowcu p, Twardowski apt., w Kolom yji E Stenzel apt,  w K r y 
nicy p■ M. Nitrybit apt.. w Monasterzyskach p. Żarski, w Nowym Sącza 
p . Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan S. Lichtman, w Oświęcimie J. ćłfzy- 
siecki apt., w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeezka i syn, p. Kozłnwsti, i 
p. Machalski, w Przeworsku p Switalski apt., w Radowcach p. B. Teichtdan, 
Rawie p. Jan Distl apt. w Rzeszowie B. f. Schaitęr i syn, i Klioowsł^ apt., 
w Samborze S. Kriegseisen apt., w Sanoku J. Zarewicz apt., w Stryju  p. 
Drągowaki apt. i p J. D. Nussenblatt, w Tarnopolu p. JaurfoglewtcZ ‘ njrt j 
w Tarnowie E. Rank apt., p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. F ot 
tin w Zaleszczykach p. Kodrębsjd, w Żółkwi p, Nalilik , w Sta»ósłUtomtio> 
Amirowicz apt., w Busko E. Wysocy ński apt., 2 9 il l  7--12-.
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